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Problem Berlina nie da się odłączyć 
od zagadnienia całych Niemiec

O d p o w ie d ź  rz ą d u  ra d z ie c k ie g o  n a  n o tę  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
z d n ia  6  l ip c a  o g ło s z o n a  z o s ta ła  w  d n iu  15 bm . R ó w n o c z e śn ie  n o ty  
o  p o d o b n e j t r e ś c i  w rę c z o n e  z o s ta ły  rz ą d o m  W . B ry ta n ii i F ra n c j i.
W  n o c ie  sw e j Z w ią z e k  R a d z ie c k i s tw ie rd z a , ż e  m o c a rs tw a  z a c h o ­
d n ie  p o g w a łc iły  u c h w a ły  c z te ro s t ro n n e . Z w ią z e k  R a d z ie c k i n ie  m a 
z a s trz e ż e ń  p rz e c iw k o  ro k o w a n io m  w  s p ra w ie  c a ło k s z ta ł tu  p ro b le ­
m u  n ie m ie c k ie g o , a le  n ie  m o że  p r z y j ą ć  ż a d n y c h  w s tę p n y c h  w a ­
ru n k ó w  lu b  te ż  ja k ic h k o lw ie k  p ro p o z y c j i ,  o d n o sz ą c y c h  s ię  w y ­
łą c z n ie  do  s p ra w y  B erlina- P ro b le m  B e rlin a  je s t  n ie ro z łą c z n ie  
z w ią z a n y  z  p ro b le m e m  c a ły c h  N ie m ie c .

O b o k  p o d a je m y  p e łn e  te k s ty  n o t  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  i  Z w ią ­
z k u  R a d z ie c k ie g o .

/ i f l r o . . .

TTliioienie, nie dodauronie
p O N A D  700.000 CZŁONKÓW  liczyć

będzie Zw iązek M łodzieży Pol­
skiej bezpośrednio po kongresie  w ro­
cławskim. N a cyfrę tę  złożą się: 330 

<* tys. do tychczasow ych ZW M -ow ców, 
260 tys. W iciarzy  150 tys. OM TUR- 
owców i  20 tys. członków  ZMD. Ale 
siła zjednoczonej o rgan izacji m łodzie­
żowej będjzie czymś w ięcej n iż podsu­
mow aniem  sil dotychczas is tn ie jących  
organizacyj, będzie  ich  pom nożeniem .
700.000 ludzi działających  w spólnie 
w jednym  k ie ru n k u  może w ięcej o- 
siągnąć niż w  rozbiciu. ZMP oprze 
sw ój p rogram  na  m anifeście PKW N 
— będzie w ięc organ izacją  b ezp arty j­
ną  ale n ie  apolityczną, zw iązaną m o­
cno z nu rtem  życia Polski Ludowej. 
W ychow anie pełnow artościow ych o- 
bywateld, bojow ników  postępu  i p o ­
koju  — oto zadanie ZMP.

W ładze centralne Związku, k tóre 
pow oła kongres zjednoczeniow y sk ła­
dać się b ędą  ze 100-osobowej Rady 
N aczelnej i w ybranego przez n ią  29- 
osobow ego Zarządu Głównego. Zw ią­
zek przejm ie w szystk ie agendy  je ­
dnoczących się organizacyj w raz z 
w ydaw nictw am i prasowym i. O statn ie 
num ery  dotychczasow ych czasopism 
ukażą się  18 lipca, a 22 lipca w yjdzie 
już p ierw szy  num er dw utygodnika 
ZMP „Pokolenie". O d 1 w rześnia w y ­
chodzić będzie  ilu strow any  tygodnik 
ZMP „N ow e życie".

Pokwitowanie i apel
■jy- OMISARZ RZĄDU d la 6praw  W y- 
“  staw y  Ziem O dzyskanych w ice­
m in is ter W iktor K ościński, k tó ry  
przeprow adzał akc je  D aniny N arodo­
w ej, zrwrócił 6ię do is tn ie jących  w  te ­
ren ie  obyw atelsk ich  kom isyj D aniny 
z odezwą, w  k tó re j m. in. czytam y:

U roczyste, spraw ozdaw cze zebranie 
g łów nej kom isji obyw ate lsk ie j D a­
n iny  N arodow ej n a  zagospodarow a­
n ie  Ziem O dzyskanych odbyło się w 
dniu 21 listopada 1947 r. N iezrozu­
m iale 6ię przeto  w ydaw ać może, 
dlaczego dopiero dziś, po upływ ie 
pół roku od oficjalnego zam knięcia 
działalności m ateria ły  spraw ozdaw ­
cze dochodzą do rąk  poszczególnych 
kom isji terenow ych. Tak duża zw ło­
ka  n ie  je s t jednak  dziełem  p rzypad­
ku  lub w ynikiem  trudności technicz­
nych.

Jak o  pełnom ocnik rządu ola spraw 
D aniny N arodow ej zapow iedziałem  
w  sw ym  przem ów ieniu n a  zebraniu 
sprawozdaw czym , że „widomym zna­
kiem  tego, co zostało dokonane na 
Ziem iach O dzyskanych i pokw itow a­
niem  ze strony  rządu w obec całego 
społeczeństw a polskiego z tego, co 
zrobiono za pieniądze uzyskane z  P- 
P. O. K. i z D aniny N arodow ej — 
będzie „W YSTAW A ZIEM ODZY­
SKANYCH WE WROCŁAW IU". Oto 
w łaściw y pow ód tak  znacznego opóź­
nieni^ w  rozesłaniu m ateriałów  sp ra­
w ozdaw czych D aniny N arodow ej.

Pragnąłem  bowiem, jako pełnom o­
cnik rządu dla spraw  D aniny N aro ­
dowej, przedstaw ić ostateczny bilans 
uw ieńczonej tak dużym sukcesem  ak­
cji, rów nocześnie zw rócić sie  z ape ' 
lem o pod jęc ie  jak  najszerszej p ro ­
pagandy W ystaw y  Ziem O dzyska­
nych w śród całego społeczeństw a 
polskiego.

Prezydia kom isji obyw atelskich  
powinny zwołać zeb ran ia  plenum , na 
których należy odczytać spraw ozda­
nia z akcji D aniny N arodow ej ’ oraz 
podjąć uchw ałą o  przekształceniu 
komisji na kom itet obyw atelski W y ­
stawy Ziem O dzyskanych k tórego 
zadaniem będzie zain teresow anie ca­
łego społeczeństwa W ystaw ą i in ten ­
syw ną propaganda, by  jak  najw ięcej 
obyw ateli zw iedziło W ystaw ę.

M oskwa, 16 lipca (PAP). T ekst od ­
pow iedzi rządu radzieckiego na  notę 
Stanów  Zj ednocaonych, opublikow any 
przez agencję  TASS w  dniu 15 lipca, 
brzmi:

I
 Rząd radzieck i zapoznał się  z tr e ­

ścią no ty  S tanów  Zjednoczonych, 
w  k tó re j tłum aczy się sytuację, 

jak a  pow sta ła  obecnie w  Berlinie, 
zarządzeniam i w ładz radzieckich. 
Rząd radzieck i n ie  może zgodzić się 

z tak im  ośw iadczeniem  rządu S ta ­
nów  Zjednoczonych. Rząd radziecki 
uw aża, że obecna sy tuacja  w  Berlinie 
w ynik ła  s  pogw ałcen ia  przez USA, 
W ielką  B rytanię ■ F rancję  uzgodnio­
nych przez 4 m ocarstw a decyzji w 
spraw ie N iem iec i  Berlina. Pogw ałce­
n ie  to  znalazło swój w yraz w  prze­
prow adzeniu  odrębnej reform y w a lu ­
tow ej i puszczeniu w obieg spec ja l­
nych  znaków  pieniężnych w  zachod­
nich  sek torach  Berlina oraz politycz­
nym  rozbiciu Niemiec.

Rząd radziecki w ielokrotnie up rze­
dzał S tany Zjednoczone, W. B rytanię 
i F rancję  o odpow iedzialności, jaką  
b iorą n a  siebie , naruszając decyzje 
w  spraw ie N iem iec, uprzednio u - 
zgodnione przez cztery  m ocarstw a. 
Postanow ienia  pow zięte w  Ja ł-

M oskw a, 16 lip ca  (PA P). J a k  do­
nosi ag en c ja  TA SS, rz ą d  radz iec­
k i o trzy m ał w  d n iu  6 lipca  1948 r. 
n o tę  S tanów  Z jednoczonych  A m e­
ry k i Pó łnocnej, k tó rą  do ręczył rz ą ­
dow i rad z ieck iem u  am b asad o r 
ZSR R  w  W aszyngtonie, Pan iuszk in . 
T reść  n o ty  je s t n a s tęp u jąca :

„R ząd S tan ó w  Z jednocz, p ra g n ie  
zw rócić uw agę rz ą d u  radzieck iego  
n a  nadzw yczaj pow ażną sy tu ac ję  
m iędzynarodow ą, w yw ołaną  działa­
n iem  rz ą d u  radzieck iego  i  w p ro w a­
dzeniem  p rzezeń  ogran iczeń  W 
tran sp o rc ie  i k om un ikac ji, o g ran i­
czeń, ró w n a jący ch  się obecnie b lo­
k adz ie  sek to rów  B erlina , okupow a­
n y ch  p rzez  S tan y  Z jednoczone, 
Z jednoczone K ró lestw o  i F ran c ję . 
R ząd  S tan ó w  Z jednoczonych u w a­
ża tę  b lokadę  za oczyw iste n a ru ­
szenie is tn ie jący ch  porozum ień, do­
tyczących  za rządu#*  B erlin a  p rzez  
m o cars tw a  okupacyjne .

P ra w a  S tan ó w  Z jednoczonych, ja ­
ko jednego  z m o cars tw  ok u p acy j­
n y ch  w  B erlin ie , p ow sta ły  w  w y n i­
k u  p o k o n an ia  i  b ezw aru n k o w ej k a ­
p itu la c ji N iem iec. P orozum ien ia  
m iędzynarodow e, z aw arte  w  zw ią­
zku  z ty m  p rzez  rząd y : S tanów  Z je­
dnoczonych, Z jednoczonego K ró le ­
stw a, F ra n c j i i  Z w iązku  R adzieckie­
go u s ta liły  s tre fy  N iem iec i sek to ­
ry  B erlin a , - k tó re  są  okupow ane 
p rzez  w ym ien ione  m o carstw a . P o ­
rozum ien ia  te  u s ta liły  4 -s tro n n ą  
k o n tro lę  B e rlin a  n a  pod staw ie  p rzy ­
jazn e j w spó łp racy , k tó rą  rz ą d  S ta ­
n ów  Z jednoczonych  p ra g n ie  szcze­
rze  kon tynuow ać. P orozum ien ia  te 
p rzew id y w ały  p raw o  w olnego  do­
s tęp u  do B erlina . P ra w o  to  było  
p rzez  dłuższy czas p o tw ierdzane  
przez  jego w ykonyw an ie . P raw o  to 
zostało  w y raźn ie  w ym ien ione w  li­
ście, w ysto sow anym  przez  p rezy ­
d en ta  T ru m an a  dp p re m ie ra  S ta lin a  
w  d n iu  14 czerw ca 1945 r.

W liście tym  p rezy d en t T ru m an  
w yraz ił zgodę n a  cofnięcie w o jsk  a -  
m e ry k ań sk ich  do g ran ic  s tre fy  a -  
m ery k ań sk ie j, pod  w aru n k iem , że 
będzie m ogło być osiągn ię te  pom ię­
dzy dow ódcam i w ojskow ym i po ro ­
zum ienie, k tó re  zapew niłoby  dostęp  
do w ojsk  am erykańsk ich , z n a jd u ją ­
cych się w  B erlin ie  d rogą  ko lejow ą, 
lądow ą i d rogą  pow ietrzną . P re m ie r 
S ta lin  odpow iedział w  dn iu  16 
czerw ca 1945 r., p ro p o n u jąc  zm ianę 
te rm in u , lecz n ie  w p ro w ad za jąc  ża­
dnych  innych  zm ian  w  p lan ie , w y­
su n ię ty m  przez p rezy d en ta  T ru m a­
na. P re m ie r  S ta lin  d a ł następ n ie  za­
pew nien ie , że w szystk ie  n iezbędne 
środk i b ęd ą  w  zw iązku  z tym  p la ­
nem  przedsięw zięte . W te j sam ej
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cie i  Poczdam ie oraz porozum ienie 4 
m ocarstw  w spraw ie mechanizmu 
kontrolnego w  Niem caech — zm ierza­
ją  do dem ilitaryzacji i dem okratyza­
cji N iem iec, do podw ażenia podstaw  
m ilitaryzm u niem ieckiego i do n ie ­
dopuszczenia do odrodzenia N iem iec 
jako  państw a agresyw nego. Postano­
w ienia  te  m ają  w ięc na  celu  p rze­
kształcenie N iem iec w państw o d e ­
m okratyczne i  m iłujące pokój.

W yżej w spom niane porozum ienia 
przew idują obow iązek spłaty  rep ara- 
cyj ze  strony  Niemiec, aby w ten 
sposób przynajm niej częściowo w y-

sp raw ie  n a s tą p iła  w y m ian a  Mstów 
pom iędzy p rem ie rem  S ta linem , a  p. 
C hurchillem .

Zgodnie z ty m  S tan y  Z jednoczo­
ne, k tó ry ch  w o jsk a  w kroczy ły  w  
głąb  Sakson ii i T u ryng ii, będących  
częścią radzieck ie j s tre fy  o kupacy j­
ne j, w ycofały  sw e w o jsk a  n a  te ry ­
to r iu m  w łasn e j s tre fy  i  za ję ły  sw ój 
sek to r B erlina.

N astępn ie  w eszły  w  życie po ro ­
zum ien ia , <J6tyczące okupac ji N ie­
m iec i B erlina. S ta n y  Z jednoczone 
n ie  w ycofa ły  b y  sw ych  w o jsk  z  ob­
szarów , okupow anych  obecnie przez  
Z w iązek R adziecki, jeże li b y  is tn ia ­
ła  jak ak o lw iek  w ątp liw ość  co do 
p rzes trzeg an ia  ich p raw a  dostępu  
do am erykańsk iego  sek to ra  B erli­
na. P ra w a  S tan ó w  Z jednoczonych 
w  B erlin ie  o p ie ra ją  się w  ten  spo­
sób h a  ty ch  sam ych podstaw ach , co 
p ra w a  Z w iązku  Radzieckiego. W y­
n ik a  z tego, że B erlin  n ie  stanow i 
części radzieck ie j s tre fy  okupacy j­
nej, lecz je s t m iędzynarodow ą 
s tre fą  okupacy jną . Z obow iązania 
pow zięte  w  dobre j w ierze  przez  do­
w ódców  s tre f  okupacy jnych  i k tó - / 
r e  zostały  następ n ie  po tw ierdzone 
p rzez  sojusznicze o rg an a  kon tro lne , 
a  także  p rak ty k a , sto sow ana do­
tychczas, z ap ew n ia ją  S tan o m  Z je ­
dnoczonym  w raz  z in n y m i m ocar­
stw am i w olny  dostęp  do B erlin a  w  
celu  w y k onyw an ia  obow iązków  
m o carstw a  okupacyjnego.

F a k ty  są p ro s te  i ich znaczenie 
jasne . • Jak ak o lw iek  in n a  in te rp re ­
tac ja  n a ru sza łab y  reg u ły  grzecz­
ności i  rozsądku . A żeby n ie  było 
żadnych  niedom ów ień  w  te j k w e­
stii, rz ą d  S tanów  Z jednoczonych o- 
św iadcza stanow czo, że okupu je  
sw ój sek to r B erlina  z p raw em  w ol­
nego doń  dostępu  zgodnie z u sta lo ­
nym  p raw em , w y n ik a jący m  z poko­
n an ia  i k ap itu lac ji N iem iec, p ra ­
w em  potw ierdzonym  przez fo rm alne  
porozum ienia  g łów nych a lian tów .

N astępn ie  rząd  S tan ó w  Z jedno­
czonych ośw iadcza, że n ie  d a  się 
zm usić  przez  groźby, n ac isk  lub  
inne  działan ie  do zrzeczenia się te ­
go p raw a . R ząd  S tanów  Z jednoczo­
nych  w yraża  nadzie ję , że rząd  r a ­
dziecki' n ie  m a  w  te j sp raw ie  ża­
dnych  w ątpliw ości. R ząd S tanów  
Z jednoczonych ponosi obecnie w raz  
z rząd am i F ra n c ji i  Z jednoczonego 
K ró les tw a  odpow iedzialność, po ­
w zię tą  w  zw iązku  z p ro śbą  rząd u  
radzieck iego  z d n ia  7 lipca 1945 r. 
— za dob roby t 2.400 000 m ieszkań­
ców zachodnich sek to rów  B erli­
na. O gran iczen ia  w prow adzone o -  
sta tn io  przez  w ładze radz ieck ie  w  
B erlin ie  sto ją  n a  przeszkodzie w y ­

nagrodzić szkody, w yrządzone krajom , 
k tóre  ucierp iały  na  skutek  agresji* 
niem ieckiej. Zgodnie z tym i porozu­
m ieniam i rządy 4 m ocarstw  przyjęły  
na  siebie odpow iedzialność za adm i­
n istrow anie N iem cam i i zobow iązały 
się w spólnie określić sta tu t N iem iec 
lub poszczególnych rejonów , w  tej 
liczbie i Berlina, k tó re  stanow ią część 
obszaru niem ieckiego. Zobowiązały 
się one rów nocześnie zaw rzeć z 
N iem cam i trak ta t pokojow y, k tóry  
pow inien być podpisany przez odpo­
w iedni n iem iecki rząd  dem okratycz-

p e łn ien iu  p rzez  rz ą d  S tanów  Z je­
dnoczonych oraz  rząd y  Z jednoczone­
go K ró les tw a  i F ra n c ji tych  obow ią­
zków  w  n a leży ty  sposób.

O dpow iedzialność, k tó rą  ponosi 
rz ą d  S tan ó w  Z jednoczonych za do­
b ro b y t i bezpieczeństw o ludności w  
sw ym  sek to rze  B erlina , m a  ch a ra k ­
te r  w y łączn ie  h u m an ita rn y . W śród 
ludności te j z n a jd u ją  się se tk i ty s ię ­
cy  ko b ie t i dzieci, k tó ry ch  zdrow ie 
i zabezpieczenie zależy od dostaw  
żyw ności, le k a rs tw  i innych  p ro d u k ­
tów , n iezbędnych  d la  życia. W spom ­
n ian e  ogran iczen ia  n a ra ż a ją  na  
szw ank n a je lem en ta rn ie jsze  z zasad 
h u m an ita rn y ch , k tó ry ch  oba nasze 
rząd y  pod ję ły  się uroczyście bronić. 
N ie m ożna dopuścić do tego, by  k tó ­
rak o lw iek  z w ładz  okupacy jnych  u - 
siłow ała  narzucić  b lokadę ludności 
B erlina.

W zw iązku  z  tym  rząd  S tanów  
Z jednoczonych zm uszony je s t n a le ­
gać, by kom u n ik ac ja  pasaże rsk a  i 
tra n sp o rt tow arow y  m iędzy  s tre fa ­
m i zachodnim i a  B erlin em  zostały  
w  całości p rzyw rócone zgodnie z 
is tn ie jący m i porozum ieniam i. N ie 
m oże być m ow y o zw łoce w  p rzy ­
w rócen iu  tran sp o rtu , pon iew aż po­
trzeb y  ludności cyw ilnej B erlin a  są 
pilne.

S to jąc  n a  ty m  stanow isku  co do 
sw ych p ra w  i obow iązków  w  sw ym  
sek to rze  B erlina  i dążąc jednocze­
śn ie  do rozs trzygan ia  różn ic  w  du ­
ch u  sp raw ied liw ego  b ad an ia  p u n k ­
tów  w idzen ia  w szystk ich  s tro n  za­
in te resow anych  — rząd  S tanów  
Z jednoczonych ośw iadcza, że p rzy ­
m us n ie  pow in ien  być m eto ­
dą  rozs trzygan ia  jak ichko lw iek  
różn ic  zdań, k tó re  m ogą is t­
n ieć m iędzy  Z w iązkiem  R adzieckim  
a rząd em  S tanów  Z jednoczonych 
co do jak ichko lw iek  aspek tów  sy­
tu ac ji w  B erlin ie. T ak ie  różnice 
zdań, jeże li is tn ie ją , pow inny  być 
rozs trzygane  w  drodze p e r tra k ta c ji 
lu b  d rogą innych  m etod  pokojo­
w ych, p rzew idzianych  w  a rty k u le  
33 K a rty  N arodów  Zjednoczonych, 
k tó ry ch  oba rząd y  są  członkam i.

Z tych  pow odów  rząd  S tanów  
Z jednoczonych je s t gotów  w ziąć u -  
dział w  rozm ow ach  m iędzy 4 so­
juszniczym i w ładzam i o k u pacy jny ­
m i, w  celu  u reg u lo w an ia  ja k ie jk o l­
w iek  k w estii spo rnej, p ow sta łe j w  
zw iązku z zarządem  m iasta  B erlina. 
Jed n ak że  n iezbędnym  w a ru n k ie m  
tego je s t up rzedn ie  przyw rócen ie  
kom un ikacji pasażersk ie j i to w aro ­
w ej m iędzy am erykańsk im , b ry ty j­
skim  i fran cu sk im  sek to ram i B erli­
na,, a  s tre fam i w schodnim i".

Te w yjątkow o w ażne porozum ienia 
4 m ocarstw  zostały pogw ałcone przez 
rządy USA, W . Brytanii i  Francji, 
akcja  w zakresie dem ilitaryzacji nie 
została doprow adzona do końca, a 
tak  w ażhy ośrodek niem ieckiego 
przem ysłu w ojennego, jak  Zagłębie 
Ruhry został w y ję ty  spod kontroli 
4 m ocarstw . Rządy USA, W. Brytanii 
i Francji udarem niły realizację posta­
nowień, dotyczących reparacji z N ie­
miec zachodnich. Rządy USA, W. 
Brytanii i  Francji separatystyczną 
działalnością rozbiły czterostronny 
mechanizm kontroli Niemiec. W  w y­
n iku tego Rada K ontroli przerw ała 
sw ą działalność.

Po konferencji londyńskiej 3 mo­
carstw  przy udziale k rajów  Benelnxu, 
rządy USA, W. Brytanii i Francji pod­
ję ły  akcję, zm ierzającą do rozbicia i 
rozczłonkow ania Niemiec, co znalazło 
m. in. swój w yraz w  odbyw ających 
się obecnie przygotow aniach, m ają­
cych n a  celu  pow ołanie separatystycz­
nego rządu dla zachodnich stref N ie­
miec, oraz — w odrębnej reform ie 
w alutow ej, przeprow adzonej 18 
czerw ca br. w  strefach zachodnich.

Poniew aż obecna sy tuacja  w 
Berlinie, jak  zresztą i w  całych 
Niem czech jest bezpośrednim  n a ­
stępstw em  system atycznego na­
ruszania przez . rządy USA, W. 
Brytanii i F rancji uchw al kon­
ferencji poczdam skiej oraz poro­
zumienia 4 m ocarstw  o m echa­
nizm ie kontroli w  N iem czech, 
rząd radziecki zmuszony jest od­
rzucić, jako zupełnie bezpodstaw ­
ne ośw iadczenie rządu USA, iż 
zarządzenia w spraw ie ogranicze­
nia ruchu kom unikacyjnego m ię­
dzy Berlinem a zachodnimi stre­
fami okupacyjnym i, w ydane przez 
dow ództw o radzieckie, by  uchro­
nić strefę radziecką przed dezor­
ganizacją, są rzekom o narusze­
niem obow iązujących porozumień, 
dotyczących zarządu Berlina.

H
Rząd USA twierdzi, że okupuje 
swój sektor w  Berlinie na  mocy 
praw a, w ynikającego z k lęsk i i 
kap itu lacji Niemiec, pow ołując się 
przy tym na porozum ienie, zav/arte 
między 4 m ocarstw am i w  spraw ie 

N iem iec i Berlina. Potw ierdza to  je­
dynie fakt, że w ykonyw anie wspom­
nianego w yżej praw a, dotyczącego 
Berlina, łączy się z obowiązkiem re­
spektow ania przez m ocarstw a okupa­
cyjne układów , zaw artych m iędzy ni­
mi w spraw ie Niemiec, jako  całości.

Zgodnie z tym i układam i, Berlin 
m iał być siedziba w ładzy zwierzch­
niej 4 m ocarstw  okupacyjnych, przy 
czym osiągnięto porozum ienie na  te ­
m at adm inistracji „W ielkiego Berli­
na" p 0d  kierow nictw em  Rady K ontro­
li. Tak więc, porozum ienie o 4-stron- 
nei adm inistracji Berlina stanow i n ie ­
odłączną część składow ą umow y o 
4-stronnej adm inistracji N iem iec, jako 
całości.

Z chwilą, gdy USA, W. Bryta­
nia i F rancja swą Separatystycz­
ną  dziaialnością w  zachodnich 
strefach Niemiec, rozbiły system  
czterostronnej adm inistracji N ie­
miec i zaczęły tw orzyć w e Frank­
furcie n/M enem  stolicę dla rządu 
N iem iec zachodnich, podw ażyły 
one jednocześnie rów nież tę pra­
w ną podstaw ę, k tóra gw aranto­
w ała ich udział w  adm inistracji 
Berlina.

Rząd USA w  nocie  sw ej w skazuje  
dalej na to, że jego praw o do udzia­
łu w  adm inistracji Berlina opiera się 
rów nież n a  tym, że Stany Zjednoczo­
ne w ycofały sw e w ojska z pew nych 
rejonów  radzieckiej strefy  okupacyj­
nej, do k tórych do tarły  w  toku dzia­
łań w ojennych w Niemczech. Rząd 
USA podaje, że n ie w ycofałby sw ych 
w ojsk  z tych  rejonów , gdyby przew i­
dział sy tuację, jaka  w ytw orzyła się 
obecnie w Berlinie. Rządowi USA do­
brze jednak wiadomo, że w ycofując 
sw e w ojska do granic strefy  am ery­
kańskiej, w ytyczonych w  układzie 4 
m ocarstw  o strefach okupacyjnych 
N iem iec — w ypełn iał jedynie  przy­
ję te  zobow iązania, k tó rych  wykon®- 

(D okończenie na sir.

ny.

Nota Stanów Zjednoczonych 
w spraw ie Berlina



P o l s k a  d r o g a  k u  s o c j a l i z m o w i
W drugiej części re fe ra tu , w y­

głoszonego na  kra jow ej naradzie 
ak tyw u  P P R  w dniu  12 lipca, se ­
k re ta rz  KC PPR  Roman Z am ­
brow ski om ów ił perspek tyw y  ro ­
zw oju dem okracji ludow ej w 
Polsce na drodze ku socjaliz­
mowi.

E L E M E N T Y  
S O C JA LIS T Y C ZN E 
W  GO SPO D ARC E

J
ednoczące się p a rtie  klasy  robo t­
niczej — stw ierdził ob. Z am brow ­
ski — m uszą posiadać jasny  p ro ­
g ram  n a  przyszłość. O bydw ie łączą­
ce się p a rtie  k la sy  robotniczej, jako  
sw ój cel ostateczny  głoszą zbudow a­

n ie  społeczeństw a socjalistycznego 
— Polsk i socjalistycznej. A by jed ­
n a k  w ytyczyć słuszne drogi, p ro w a­
dzące do u s tro ju  n ie  znającego w y­
zysku człow ieka przez człow ieka, 
należy m ieć s ta le  p rzed  oczyma 
w szystk ie form acje  gospodarcze 
w spółistn iejące w  system ie dem o­
k rac ji ludow ej, ich ciężar ga tunko­
w y  i  k ie ru n ek  rozw oju.

M ów ca w skazuje , że w  system ie 
naszym  is tn ie ją  obok siebie trzy  
fo rm acje gospodarcze: socjalistycz­
n a , kap ita listyczna  i  d robno-to ­
w arow a. W przem yśle  sek to r p a ń ­
stw ow y, sam orządow y i spółdziel­
czy — za jm u je  pozycję dom inującą, 
w y tw arza jąc  85 proc. całości p ro ­
d u k c ji przem ysłow ej i  rzem ieślniczej 
i  za tru d n ia jąc  75 proc, pracow ników . 
D om inująca je s t rów nież pozycja 
jego w  kom unikacji i transporc ie  
oraz w  finansach , gdzie cały  system  
bankow y je s t państw ow y. W budo­
w nictw ie — państw ow e i spółdziel­
cze p rzedsięb io rstw a budow lane w y­
ko n a ją  w  ty m  ro k u  około 60 proc. 
p lan u  w  dziedzinie inw estycji o ch a­
ra k te rze  budow lanym . W ro ln ic tw ie  
publiczna w łasność ro ln a  za jm u je  o- 
koło 10 proc. ziem i o rnej i  d a je  o- 
koło 7,5 proc. ogólnej i  10 proc. to ­
w arow ej p rodukc ji zbóż.

W h a n d lu  pow ażnie w zrosły  ele­
m en ty  gospodarki socjalistycznej, w  
obrocie hu rtow ym  a rty k u łam i p rze ­
m ysłow ym i zby t za pośrednictw em  
h u r tu  państw ow ego w ynosi 59,1%, 
za pośredn ic tw em  h u r tu  spółdziel­
czego o6,6°/o i ty lko  4,3% za pośred ­
n ic tw em  h u r tu  pryw atnego . W za­
k res ie  całości ob ro tu  hu rtow ego  a r ­
ty k u łam i przem ysłow ym i i ro lnym i 
szacunkow y udział e lem entów  p a ń ­
stw ow ych  i spółdzielczych oceniać 
m óżna na około 60— 70°/o. Inaczej 
p rzedstaw ia  się sp raw a w  han d lu  
detalicznym , gdzie udział spółdziel­
czości, PD T  oraz innych  fo rm  h a n ­
d lu  państw ow ego sięga ty lko  25—30 
proc. W idzim y w ięc, że e lem enty  so­
c jalistyczne m a ją  pozycje dom inu ją­
ce w  przem yśle, kom uhikacji i  b an ­
kow ości, że stanow ią ju ż  czynnik  
deęydujący  w  h an d lu  hurtow ym , że 
ro sn ą  sta le  w  han d lu  detalicznym  
i  że za jm u ją  pow ażne, aczkolw iek 
m ało  jeszcze p rodukcy jn ie  w yzyska­
ne  pozycje w  roln ictw ie.

E L E M E N T  
K A P IT A L IS T Y C Z N Y

TNJa gospodarkę kap ita listyczną  w
'  Polsce sk ład a ją  się: 18.000 p rzed ­

sięb io rstw  p rzem ysłu  p ryw atnego  
i  budow nictw a, za tru d n ia jące  b lisko
200.000 osób, pew na  część sam oist­
nych  w arsz ta tów  rzem ieślniczych, 
p ry w a tn y  han d e l hu rtow y , pew na 
część p ryw atnego  han d lu  detalicz­
nego, kap ita listyczna  część gospo­
d a rs tw  ro lnych  i inne  g ru p y  k a p ita ­
listyczne, ja k  w łaściciele kam ien ic  
czynszowych, p ry w atn y ch  przedsię­
b io rstw  kom unikacyjnych  itd . i  w re­
szcie liczni speku lanci różnego a u ­
to ram entu .

N a gospodarkę drobno-tow arow ą 
sk łada ją  się: p rzew ażająca  część 
(140.000) sam oistnych w arsz ta tów

Węgiersko-argentyńska 
umowa handlowa

Londyn, 16 lipca (P). A gencja R eu­
te ra  donosi z  B uenos A ires, że pod­
pisano tam  u k ład  hand low y  pom ię­
dzy A rgentyną i  W ęgram i. U kład 
ten  p rzew idu je  w ym ianę tow arów  w  
w ysokości 300 m ilionów  dolarów  do 
31 g ru d n ia  1952 r.

A rgen tyna  zakupi n a  W ęgrzech 
sp rzęt kolejow y, m a te ria ły  k o n stru k ­
cyjne, tra k to ry , narzędzia  p recyzyj­
ne, in s tru m en ty  optyczne, chem ika­
lia, w yroby  w łókiennicze 1 e lek tro ­
techniczne, ogólnej w artośc i 156 m i­
lionów  dolarów . W zam ian  za to  Wę­
g ry  o trzym ają  baw ełnę, skóry  I d e j  
rzepakow y.

R ów nocześnie postanow iono w zno­
w ić sto sunk i dyplom atyczne pom ię­
dzy obu państw am i, p rze rw an e  w  
okresie wojny.

rzem ieślniczych (ogólna liczba za­
trudn ionych  327.000), p rzew ażająca 
część detalicznych p ry w atn y ch  
p rzedsięb iorstw  handlow ych  i u słu ­
gow ych (ogólna liczba za trudn io ­
nych około 300.000) i około 909/o go­
spodarstw  ro lnych, a m ianow icie 
gospodarstw a drobne i średnie.

P orów nując  zasięg trzech  sek to­
rów  n a  podstaw ie w skaźnika — 
w iele osób za trudn ionych  je s t w  
każdym  z n ich, o trzym alibyśm y n a ­
stępu jący  szacunkow y stosunek p ro ­
centow y: ■ sek tor socjalistyczny — 
24%, sek to r kap ita listyczny  — 14°/o, 
sek tor d robno-tow arow y — 629/o. 
L iczby te' n ie  m ają  nic w spólnego 
z podziałem  ludności w ed ług  klas 
społecznych. W ynika z n ich  jednak , 
że pom im o znacznego zasięgu sek ­
to ra  w  założeniu sw ym  socjalistycz­
nego, sek to r kap ita listyczny  zajm uje 
pow ażne m iejsce w  Polsce w spółcze­
snej, zaś przew ażający , zw łaszcza 
na  w si je s t typ  gospodarki d robno- 
tow arow ej.

K O N IE C Z N A  P R ZEB U D O W A
Było by z g ru n tu  fałszyw e m ie­

rzyć siłę sek to ra  kap ita listycznego  
w  naszej gospodarce w yłącznie jego 
w łasnym  zasięgiem . J e s t podstaw o­
w ą p raw dą  m arksizm u, że „drobne 
gospodarstw o indyw idualne  rodzi 
kap italizm  1 bu rżuazję  stale, co­
dziennie, co chw ila, żyw iołow o i w  
skali m asow ej". Proces różniczko­
w an ia  się w si został w strzym any  w  
"h lsce  Ludow ej przez re fo rm ę ro lną  

zasiedlenie Ziem  O dzyskanych, co 
spow odowało przejście  b iedo ty  w ie j­
skiej do rzędu  średn ich  gospo­
d arstw . T en proces ^jęgt ham ow any 
całą  po lityką  rząd u  ludow ego w  
dziedzinie podatkow ej i k redy tow ej, 
po lityką  cen  za a r ty k u ły  rolnicze. 
P o lityka  ta  mo_że ty lko  ham ow ać i 
ograniczać proces różniczkow ania 
w si i rozw ijan ia  się elem entów  k a ­
p ita listycznych  — n ie m oże jed n ak  
całkow icie pow strzym ać tych  p roce­
sów.

Ob. Z am brow ski stw ierdza , że k a ­
p ita lis ta  w ie jsk i p rzez  za tru d n ian ie  
siły  n a jem nej p rzez  lichw ę zbożową 
i p ieniężną, p rzez  system  odróbek, 
przez w ypożyczanie siły pociągow ej 
i inw en tarza , p rzez  dzierżaw ę i skup 
ziem i — rośn ie  w  siłę i  spycha i  
ru jn u je  b iednych  i  średnich  ch ło ­
pów. D la un ikn ięc ia  d eg radac ji i  zu ­
bożenia ich  n ie  w ystarczy  rea lizo ­
w an o  przez  dem okrację  ludow ą sto­
pn iow e podporządkow anie, og ran i­
czanie 1  w yp ieran ie  e lem entów  k a ­
pitalistycznych. K onieczna je s t jesz­
cze ta k a  przebudow a bazy  tych  e le­
m en tów  — drobnotow arow ej gospo­
dark i, ab y  n ie  m ógł z n ie j rodzić 
się kapitalizm , a to je s t m ożliw e je ­
dynie przez p rzebudow ę gospodarki 
drobnotow arow ej, przez je j zespole­
nie, a  w ięc w zm ożenie je j siły.

S P Ó ŁD ZIELC ZO Ś Ć  U W O L N I 
* C H ŁO P A  O D  W Y ZY S K U

p l e n u m  KC P P R  — ośw iadcza n a -
stępn ie  ob. Z am brow sk i —  dało 

ja sn ą  odpow iedź n a  py tan ie , jak  
m oże być dokonana t a , p rzebudow a 
drobnotow arow ej gospodarki chłop­

skiej. M asow y i w szechstronny  roz­
w ój spółdzielczości w iejskiej, w szy­
stk ich  je j form , a  w  szczególności 
w yższej form y spółdzielczości p ro ­
dukcy jnej — oto droga przebudow y 
d robnotow arow ej gospodarki chłop­
skiej w  gospodarkę socjalistyczną.

Rozwój spółdzielczości, w  te j licz­
bie spółdzielczości p rodukcy jnej nie 
je s t now ym  hasłem  w si polskiej. W 
ciągu 50 la t ru ch  ludow y n iezm ien­
nie szerzył p ropagandę spółdziel­
czości, w idząc w  niej drogę podnie­
sienia gospodarczego i k u ltu ra lnego  
wsi. W w aru n k ach  jed n ak  panow a­
n ia  kap ita lizm u , spółdzielczność nie 
m ogła o trzym ać szerokiego rozm a­
chu, a is tn ie jące  spółdzielnie m u ­
siały  się podporządkow ać ' k ap ita li­
stom, s ta jąc  się ko lek tyw ną  in s ty ­
tuc ją  kap ita listyczną.

W w aru n k ach  dem okracji ludow ej 
spółdzielczość je s t jedyną  drogą u -  
w oln ien ia  się ch łopstw a od w yzysku 
kapitalistycznego. Jed y n ą  drogą po­
w strzym an ia  kap ita listycznego  roz­
w oju  wsi, jedyną  drogą zharm on i­
zow ania indyw idualnego  in te re su  
chłopa z in teresem  ogólnopaństw o- 
wym.

f
itoimy n a  gruncie  rozw oju  w szy- 
ich trzech  dziedzin spółdzielczo­
ści rolniczej — zaopatrzen ia , zby tu  
i p rodukcji. K luczow e znaczenie

Minister Dąb-Kocfoł 
rozpoczął żniwa

W dniu  14 bm. m in is te r R ol­
n ic tw a  J a n  D ąb-K ocioł u d a ł się 
do w si B ochen pod Łowiczem , 
by  tam  sym bolicznie zapocząt­
kow ać akc ję  żniw ną. F a k t ten  
m a zadokum entow ać w agę, jak ą  
p rzyw iązu je  rząd  do zagadnień  
rolniczych, a  szczególnie do p o ­
m yślnego przeprow adzen ia  tego­
rocznych  zbiorów . M in ister k o ­
si! n a  czele żn iw iarzy  łan  ży ta  i 
p racow ał przez dłuższy czas p rzy  
w iązaniu  snopów'. M in ister D ąb- 
K ocioł w d a ł się n astęp n ie  w  
przy jac ie lską  rozm ow ę z b io rą ­
cym i udział w  żniw ach. O dpo­
w iada jąc  n a  zapy tan ia , m in is te r 
oznajm ił, iż tegoroczne żniw a 
odbyw ają  się n a  pow ierzchni 14 
m il. h a  ziem i. U lew ne deszcze 
spow odow ały położenie się zbóż 
i ogran iczy ły  w  ten  sposób u ży ­
cie m aszyn. Pom im o to, o ile 
w a ru n k i a tm osferyczne n ie  po ­
gorszą się, p lony  w  b r. będą 
znacznie w yższe od zeszłorocz­
nych  i  zapew nią n am  zupełną 
sam ow ystarczalność w  dziedzinie 
zbóż.

„C hciałbym  n a  czas żniw' zm o­
bilizow ać w szystk ich  ludzi do 
pracy . T rzeba, żeby ludności w ie j­
sk ie j pom ogli p rzy  p racy  żn iw ­
n e j rów nież ludzie z  m iasta . K re ­
w ni, p rzyjaciele, znajom i, a  n a ­
w et ludzie obcy pow inni jechać 
n a  wieŚN i pom agać przy  p racy  
n a  polu . Od tego, czy szczęśliw ie 
zb ierzem y zboże z pola, zależeć 
będzie ap row izacja  całego k ra ju “.

m ieć będzie jed n ak  rczw ó j społ-
dzielczości p ro d u k cy jn e j, ta  dziedz 
n a  bow iem  spółdzielczości m oże d 
p iero  um ożliw ić szybkie p rzem k n ię ­
cie n a  w ieś now oczesnej te ch n ik i i 
w iedzy ro ln iczej, podniesien ie  do ­
b roby tu  m ateria ln eg o  i poziom u 
k u ltu ra ln eg o  i rad y k a ln e  w yjśc ie  ze 
ślepego zau łka  rozw oju  kapitalizm u, 
na  wsi.

P R O C E S  T R U D N Y
I D Ł U G O T R W A Ł Y

P
roces p rze jśc ia  gospodark i d ro b ­
no tow arow ej do gospodark i spó ł­
dzielczej pod  w zględem  zaop a trze ­
nia, zby tu  i p rodukcji, a  w ięc do 
gospodark i zespołow ej, n ie  m oże bys 
w  naszych  w a ru n k ach  an i p rocesem  

ła tw ym  an i szybkim .
T rzeba, aby  nasz  p rzem ysł p a ń ­

stw ow y m ógł dostarczyć w si dosta ­
tecznych ilości now oczesnych m a ­
szyn ro ln iczych, naw ozów , tr a k to ­
rów , sam ochodów , en e rg ii e lek try cz ­
nej. T rzeba, aby  nasze p ań stw o  lu ­
dow e było w  s tan ie  udzielić w si 
w ielk iej pom ocy finansow ej. T rzeba 
w reszcie, aby  sam e m asy  chłopsk ie  
p rzekona ły  się n a  w łasn y m  do­
św iadczeniu , że d roga  gospodark i 
spółdzielczej, zespołow ej, s tan o w i 
d la  n ich  jed y n ą  obronę p rzed  k a p i­
ta lis tą  w ie jsk im , p rzed  k a p ita lis ty ­
cznym  rozw ojem  w si i p rzed  ru in ą , 
k tó rą  ten  rozjjrój p rzynosi in d y w i­
du a ln e j gospodarce ch łopsk iej. 
W szystko to  w y m ag a  i  w ie lk ich  
środków  1 długiego czasu.

M ów ca cy tu je  n a s tęp n ie  słow a 
F ry d e ry k a  E ngelsa, k tó ry  w  ten  
sposób p rzew idyw ał rozw ój k u  so­
cjalizm ow i: „S to im y zdecydow anie
po stro n ie  drobnego  ch łopa, będzie­
m y  rob ić  w szystko  co m ożliw e, żeby  
m ógł on znośnie żyć, żeby  u ła tw ić  
m u  p rzejśc ie  do p ra c y  zespołow ej w  
w ypadku , jeże li się n a  to  zdecyduje. 
W w y p ad k u  zaś, jeże li jeszcze n ie  
będzie w  s tan ie  p rzy jąć  te j decyzji, 
p o s ta ram y  się dać m u  m ożliw ie n a j­
w ięcej czasu  do pom yślen ia  o ty m  
n a  sw oim  sk ra w k u  ziem i".

W A L K A  K L A S O W A  T R W A

O
b. Z am brow sk i p rzechodzi n a s tę p ­
n ie  do om ów ienia  o s tre j w alk i 
k lasow ej, k tó ra  tow arzyszy  w  w a­
ru n k a c h  dem o k rac ji ludow ej m a r­
szow i do socjalizm u. S tw ierd za  on, 
że po w ie lk ie j b a ta lii k lasow ej, k tó ­

rą  było zw ycięstw o w yborcze  obozu 
d em o k rac ji ludow ej f rozb ic ie  P S L - 
ow skiej m iko łajczykow sltie j re ^ rc ji ,  
w  P P R  zm niejszy ło  się poczucie o- 
strośc i w a lk i k lasow ej.

P ra k ty k a  d n ia  codziennego do-, 
sta rcza  tysiące  p rzy k ład ó w  te j w a l­
k i, k tó ra  toczy się w  Polsce. C zym ­
że ja k  n ie  w a lk ą  k la so w ą  je s t w a l­
k a  z bandam i, d y w ersją , sabo tażem  
i  szpiegostw em ? W alką k la so w ą  je s t 
m asow a a k c ja  p rzeciw  dezorganizo­
w an iu  naszego życia gospodarczego 
p rzez  k ap ita lis tó w  m ie jsk ich  i  w ie j­
skich, u siłu jących  podbić ceny. W al­
k ą  k lasow ą są  ich  usiłow an ia  p rz e ­
rzucen ia  c iężaru  poda tków  n a  b ied ­
nych  i  średn ich  chłopów  oraz  rz e ­
m ieśln ików . W alką  k lasow ą je s t 
w a lk a  p rzec iw  w steczn ic tw u  i p o li-

Odpowiedź ZSRR na notą USA
(DatBtśm tm lę m  tU . I f

n ie  mogło f mu 41 ty lko  dać praw o 
wprow adzenia sw ych w oisk do Ber­
lina.

Zapoznanie słę z treścią wspomnia­
nego w  nocie USA pism a prezydenta 
Trum ana dp prem iera Sthlina z 14 
czerw ca 1945 i odpow iedzią prem iera 
Stalina z 16 czerw ca 1945 r. potw ier­
dza, że dzięki osiągniętem u wówczas 
porozum ieniu w ojska USA, W . B ryta­
nii i Francji otrzym ały możność 
w kroczenia tak  dó stolicy N iem iec — 
Berlina — jak  i  do stolicy A ustrii — 
W iednia, k tóre  — jak  wiadomo — zo­
stały  zdobyte jedyn ie  i  ty lko przez 
w ojska radzieckie.

W iadom o jednocześnie, że wspom­
niane w yżei porozum ienia by ły  jedy­
n ie  częścią układów  w  spraw ie N ie­
miec i Austrii, układów , k tórych  w y­
pełnienia rząd radziecki w  dalszym 
ciągu się domaga.

m
Rząd USA oświadcza, że 
w prowadzone przez dowódz­
two radzieckie tym czasow e O" 
graniczenia ruchu transportow ego 
między Berlinem a strefam i zachod­
nimi, u trudniły  zaopatyw anie ludno­

ści zachodnich sektorów  Berlina. N ie 
możną jednak zaprzeczyć, że trudno­
ści te  w yw ołane zostały akcją rzą­
dów USA, W. Brytanii 1 Francji, a 
przede w szystkim Ich separatystycz­
nym i posunięciam i: wprowadzeniem 
nowej w aluty w zachodnich strefach 
Niemiec t w zachodnich sektorach 
Berlina.

Berlin położony jest w  centrom

strefy radzieckiej i  stanow i część tej 
strefy, in te resy  ludności Berlina nie 
pozw alają na tak i stan  rzeczy, aby 
w  Berlinie lub w  sektorach zachód- 
n ich Berlina zostały  w prow adzone 
odrębne znaki pieniężne, k tóre nie 
m ają  obiegu w  strefie radzieckiej. 
Tymczasem jednak  w skutek  w pro­
w adzenia reform y w alutow ej w  za­
chodnich strefach N iem iec, Berlin i 
w raz z nim  c a ła , radziecka strefa  o- 
kupacyjna, znalazł się w  tak iej sy­
tuacji, że w szystk ie uniew ażnione w 
strefach zachodnich znaki pieniężne 
m ogły zalać Berlin i  radziecka s tre ­
fę okupacyjną. Dowództwo radziec­
k ie  było w ięc zmuszone przedsię­
w ziąć niezw łocznie krok i d la  ochro­
ny  in teresów  ludności n iem ieckiej 1 
gospodarki radzieckej strefy  okupa­
cy jnej oraz obszaru „W ielkiego Ber- 
lina‘‘.

N iebezpieczeństw o, zagrażające 
norm alnem u rozw ojow i życia gospo­
darczego strefy radzieckie] i  Berlina 
dotychczas n ie  zostało zażegnane, 
*gdyż USA, W . B rytania i  F rancja  w  
dalszym ciągu utrzym ują w  Berlinie 
sw oją odrębną w alutę. Równocześnie 
dowództwo radzieckie s ta le  troszczy­
ło sie i troszczy się nada l o dobro­
by t ludności B erlina i  zaopatrzenie 
je j w e w szystko nieodzow ne. Dowódz­
tw o radzieckie dąży do jak  najszyb­
szego usunięcia trudności, jak ie  w y­
nikły  ostatnio na  tym  odcinku. N ad­
to rząd radziecki, w  razie  potrzeby, 
n ie będzie m iał nic przeciw ko tem a, 
by swoimi środkam i zapew nić w  do­
statecznym  stopniu zaopatryw anie 
całego „W ielkiego B erlina",

Je ś li chodzi o ośw iadczenie 
rządu USA, i e  n ie  da  sie zmusić 
groźbam i, naciskiem  lub  w  inny 
sposób Bo zrezygnow ania ze sw e­
go p raw a udziału w  okupow aniu  
Berlina, to  rząd  radziecki n ie  za ­
m ierza w daw ać sie w  roztrząsa­
n ie  tego ośw iadczenia. Rząd ra ­
dziecki n ie  po trzebuje  stosow ać 
polityki nacisku, gdyż w spom nia­
ne w yżej rządy, depcąc uzgod­
n ione uchw ały  o arm in istracji 
Berlina, sam e anulu ją  sw oje p ra ­
wo udziału w  okupyw aniu  Ber­
lina. .

T f T  Rząd USA w  sw ej nocie  a 6 
jg, g  lipca w yraża gotow ość rozpo­

częcia , rokow ań m iędzy 4 so­
juszniczym i w ładzam i okupacyjnym i 
celem om ów ienia sy tuacji, jak a  w y­
tw orzyła się w  Berlinie, lecz pom ija 
milczeniem zagadnienie N iem iec ja ­
ko całości.

N ie oponując przeciw ko roko­
waniom, rząd radzieck i uw aża je ­
dnak za konieczne podkreślić, że 
nie może łączyć rozpoczęcia tych 
rokow ań z w ypełnieniem  jak ich ­
kolw iek w stępnych w arunków . 
Rząd radziecki uw aża, że 4_stron- 
nte rokow ania m ogłyby przynieść 
pożytek  jedyn ie  w  tym  w ypad­
ku, jeśli n ie  będą ograniczone do 
zagadnienia adm inistracji Berli­
na. N ie m ożna bowiem oddzielać 
tego problem u od ogólnego za­
gadnienia 4-stronnej kon tro li nad 

- N iem cam i. iya
f

ty k ie rs tw u , szerzonem u przez część 
k le ru  pospołu  z bogaczam i wiejski- 
m i. P rze jaw em  ostre j w alki klaso­
w ej je s t w a lk a  przeciw  przechwyty­
w a n iu  k red y tó w  d la  biednych j śre­
dn ich  chłopów  przez bogaczy wiej­
skich , p rzeciw  opanow aniu spół­
dzieln i ro ln iczych  przez kapitalistów 
w iejsk ich , w alk a  przeciw  wyzysko. 
w i ro b o tn ik ó w  i parobków , wreszcie 
p rzec iw  nadużyciom  i kradzieży 
m ien ia  publicznego, przeciw  korum­
po w an iu  naszego a p a ra tu  gospodar­
czego przez  kap ita listów .

N O W A  TREŚĆ SOJUSZU 
R O B O TN IC ZO -C H ŁO P S K IEG O

S
ojusz robo tn iczo-ch łopsk i wypełnią 
się obecnie now ą treścią . PPR po_ 
w in n a  ro zw ijać  dzisiaj wszystkia 
fo rm y  żyw ej łączności z  pracujący, 
m i ch łopam i. T rzeba, aby  organiza­
c je  w ie jsk ie  P P R  zacieśniły  współ­

p ra c ę  z o rg an izac jam i SL i odrodzo­
nym  P SL . T rzeba  skończyć z zastę­
po w an iem  n a  w si k ry te riu m  klaso- 
w ego p rzez  k ry te r iu m  party jne — 
k ied y  pom oc p ań stw o w ą  udziela się 
n ie  w ed łu g  zasady  klasow ej, a we­
dług  zasad y  przynależności partyj­
ne j, trz e b a  skończyć z kumoter- 
s tw em  i  panoszen iem  się systemu 
p ro tekcy jnego .

N O W E  Z A D A N I A  PPR

W
 zakończen iu  sw ego przemówie­

n ia  ob. Z am brow sk i omawia 
now e z ad an ia  P P R , w ynikające z a- 
n a lizy  sy tu a c ji i  p e rsp ek ty w  nakre­
ślonych  p rzez  p lenum . P P R  osiągnę­
ła  w  ty m  m iesiącu  m ilion  członków 

i s to i p rzed  n ią  zagadnien ie  ustale­
n ia  g ran ic  dalszego w zrostu , aby u- 
n ik n ąć  n iebezp ieczeństw a rozpłynię­
cia  się p a r t i i  w  k las ie  robotniczej, 
z a ta rc ia  ró żn icy  m iędzy partią 1 
zw iązk iem  zaw odow ym , pomniejsze­
n ia  ro li p a r t i i  jak o  przodującego od­
dzia łu  k la sy  robo tn iczej i  mas pra­
cu jących .

Z jednoczona p a r t ia  liczyć będzie 
p o n ad  1,5 m ilio n a  członków  1 w  tych 
w a ru n k a c h  szkodliw e byłoby uga­
n ian ie  się  za w iększym i efektami 
liczbow ym i. P rz y  przyjm ow aniu do 
p a r t i i  m ocniej pow in ien  być akcen­
to w an y  m o m en t ideow ości i  przodu­
jące j czynnej ro li  w  produkcji. W 
zjednoczonej p a r t i i  sk ład  PPR, któ­
r a  w  te j chw ili liczy B7°/o robotni­
ków , 23% ch łopów , 15/°/o pracow­
n ik ó w  um ysłow ych  — n ie  powinien 
u lec pogorszen iu . K ierow ńictw o PPS 
je s t  ca łkow ic ie  zgodne z PPR, że 
w  z jednoczonej p a r t i i  deapdować 
w in ien  liczebn ie  trzo n  re*otniczy, 
że n a  w si w in n a  p a r t ia  rozszerzyć 
sw oje  pozycje w śród  biedoty cham­
sk ie j. T rzeba , ab y  każde koło par­
ty jn e  w  p rzedsięb io rstw ie  czy na 
w si m iało  pe łn e  poczucie odpowie­
dzialności za  w szelk ie  b rak i i nie­
dociągnięcie, za w ykonan ie  planów 
gospodarczych  i żeby  ujaw niało we 
w szystk ich  dziedz inach  pracy swo­
ją  in ic ja ty w ę  i  p rzo d u jącą  rolę.

M ów ca stw ierd za , że już obecnie 
zw arto ść  ideologiczna zjednoczonej 
p a r t i i  u g ru n to w y w a n a  jes t przez 
pog łęb ioną  p ra c ę  ideologiczną w 
szeregach  P P R  w e współdziałaniu z 
o rgan izac jam i P P S  i  oświadcza:

„Im  g ru n to w n ie j sza i głębsza bę­
dzie  ta  p ra c a  w  p rzededn iu  zjedno­
czen ia  zarów no  u nas, ja k  i w  PPS, 
ty m  pe łn ie jszy  będzie w spólny nasz 
tr iu m f w  m om encie  likw idacji pół­
w iekow ego  ro z łam u  w  polskiej kla­
sie rob o tn icze j, ty m  potężniejszym 
orężem  w  w alce  o Po lskę Socjalisty­
czną s tan ie  się Z jednoczona Partia 
K lasy  R obotn iczej".

Umowa między PAP i BTA
Sofia, 16 lipca  (P). D nia 13 lipc 

Odbyło s ię  w  g m ach u  bułgarskieg 
MSZ p o d p isan ie  um ow y o wymiani 
in fo rm a c ji p raso w y ch  i  o współpra 
cy  m iędzy  P A P  a  b u łg a rsk ą  agen 
c ją  te leg ra f iczn ą  -BTA, W imieni' 
P A P  u m ow ę p o d p isa ł dy rek to r na 
czelny  d r  A leksy  D eruga, w  imienr 
B TA  —  d y re k to r  p ra sy , wicemini 
s te r  s p ra w  zagran icznych  p. Włodzi 
m ie rz  T openczarow .

P rz y  p o d p isan iu  um ow y obec® 
by li: w icem in is te r  sp ra w  zagranicz 
ny ch  B u łg a rii p . E ugeniusz Kamę 
now , re d a k to rz y  naczeln i dzienni 
ków  so fijsk ich , k ie row n icy  działóv 
B TA  o ra z  p rzed staw ic ie le  poselstw 
R P  w  Sofii: ch a rg e  d ‘affa ires Stefai 
C hanachow icz  i  a tta c h e  prasow: 
H e n ry k  D ankow icz.

Zapowiedziany w dniu wczo­
rajszym artykuł pt. Lekcja tul­
skiego sądownictwa dla Niem­
ców i Anglosasów, ukaże sifl 
W  numerze J u t r z e j s z y m ,
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Po zam achu na Togliatti’ego

Strajk generalny we Włoszech
C zo łg i k r ą ż ą  p o  u lic a c h  R zym u

Harcerze czescy odgruzowują Starówkę

machem n f  życie S i r  T v ^ f “ d WywołanY Włoszech za-
T S S L  J , - u °  T o 2ł i a t  tx ego trwa w  dalszym ciągu- W  

c z w a rte k  w  godzinach przedpolu dniowych odbył s i l  w fcymie
o lb rzy m i w ie c  p rz y  u d z ia le  100 .000  ro b o tn ik ó w  N a  wiecu p rz e ­
m aw ia li p rz e d s ta w ic ie le  w s z y s tk ic h  u g ru p o w a ń  d e m o k ra ty c z ­
nych , d o m a g a ją c  s ię  u s tą p ie n ia  rz ą d u  d e  G a s p e r i ' ^ p o w o t o -  
m a  n o w e g o  g a b in e tu . a  p u w u ia

Rzym, 16 lipca (P). Zgodnie z zapo­
wiedzą. o północy z  środy n a  czwar­
tek rozpoczął się  s tra jk  genera lny  w 
całych W łoszech na  znak p ro testu  
przeciwko zam achow i na  Palmiro 
Togliatti ego. S tra jk  ob jął 7 m ilionów 
pracowników w łoskich.

K om unikacja kolejow a, autobusow a 
i tram w ajow a jest całkow icie w strzy­
mana.

Od stra jk u  zostali w yłączeni jedy ­
nie piekarze, p racow nicy szpitali i te ­
lefonów, oraz osoby zw iązane z  ap ro ­
wizacja miast. W  Rzymie n ie  ukazał 
się ani jeden  dziennik z w yjątk iem  
organu Izby P racy  „II Lavoro", k tó ry  
będzie w ydaw any codziennie do 
chwili zakończenia stra jku .

W szystkie sk lepy  w  Rzymie są  
zamknięte. W  m ieście p an u je  spokój. 
Ruch sam ochodow y je s t m inim alny.

Agencje p rasow e donoszą, że m ini­
ster spraw  w ew nętrznych, Scelba, 
w ydał zarządzenie podobne do tych, 
jakie zastosow ano w  czasie w yborów  
włoskich. W  sam ym  Rzymie zostało 
rzuconych przeciw ko dem onstrantom  
5.000 policjantów ; czołgi am erykań­
skie i sam ochody pancerne krążą  po 
ulicach.

Potężną m an ife stac ję  rozpoczęło 
p rzem ów ien ie ' s e k re ta rz a  rz y m ­
skiej Izby P ra c y  M assinhego, 
k tó ry  stw ierdził, że za  zam ach  
dokonany n a  T og lia tti‘ego od­
pow iedzialn i są  p rzed staw ic ie le  
4 p a rtii rządow ych. W im ie­
n iu  socjalistów  p łom ienne p rzem ó­
w ienie  w ygłosił sen. P e rtin i, p rz y ­
pom inając  w szystk ie w a lk i stoczone 
przez w łoską i m iędzynarodow ą 
k lasę  robotn iczą w  obronie  dem o­
kracji. R ozłam ow cy z  p a r t i i  S a ra -  
ga ta  sta li się  p rzyczyną obecnej sy ­
tuacji. Obóz dem okra tyczny  — o- 
św iadczył P e r t in i — n ie  chce w o j­
ny  dom ow ej, a le  je s t gotów  staw ić 
czoło, o ile  rz ą d  będzie  chcia ł po­
w tórzyć dośw iadczen ia  faszystow ­
skie z 1922 ro k u . P rzem aw ia jąc  w  
im ieniu  p a r t ii  kom unistycznej L u i-  
g i Longo, dom agał się dym isji 
rządu.

Po  w iecu  delegacja  p rzed s taw i­
cieli w szystk ich  u g rupow ań  de­
m okratycznych  u d a ła  się do p re ­
zyden ta  re p u b lik i E inaud i p rzed ­
s taw ia jąc  m u  żądan ie  dym isji ga­
b in e tu  de  G asperi‘ego. In n a  delega­
c ja  u d a ła  się do k lin ik i, b y  dow ie­
dzieć się  o s ta n  zd row ia  T o g lia tti1- 
ego. W ty m  sam ym  czasie baw iła  
u  p rezy d en ta  re p u b lik i de legac ja  
fron tu  ludow ego z posłem  N enn im  
na  czele, k tó ra  zw róciła  uw agę  p re ­
zydentow i n a  pow agę sy tuac ji. P re ­
zydent stw ierdził, że zd a je  sobie 
sp raw ę z  k ry tycznego  położenia i 
poinform ow ał p rzyw ódców  opo­
zycji, że z  na jw iększą  uw agą  śledzi 
rozw ój w ypadków .

K om itet c en tra ln y  k o n federac ji 
p racy  w ydał w  czw artek  m an ifest 
do narodu , w  k tó ry m  w y raża jąc  u -  
znan ie  robo tn ikom  w łosk im  za oka­
zane dotychczas zrozum ienie sy tu a ­
c ji  i poczucie dem okratyczne za­
w iadam ia  o decyzji rozszerzenia 
s tra jk u  generalnego n a  w szystk ie 
gałęzie życia w  całym  k ra ju , po­
cząw szy od północy w  czw artek . 
U zasadn ia jąc  tę  decyzję m an ifest 
głosi, że zam ach  n a  T og lia tti‘ego 
zw rócony by ł n ie  ty lko  przeciw ko 
jego p a rtii , a le  uderza  w e w szyst­
k ich  o b y w ate li dem okratów . Za­
m ach te n  łączy  się ściśle ze 
w szelk im i zb rodn iam i popełn iony­
m i n a  p rzyw ódcach  syndykalnych  
za ich  dzia ła lność  w  obronie k lasy  
robotniczej. R ząd  p o p ie ra jący  k la ­
sę  p racodaw ców  oraz  praw icow a 
p rasa  re ak cy jn a  coraz śm ielej p rze­
jaw ia jąc  to n  faszystow ski stw orzy­
ły  w  k ra ju  a tm osfe rę  sp rzy ja jącą  
ro zp ę tan iu  kię gw ałtów  sk ie row a­
nych przeciw ko dem okracji i  je j o- 
brońcom . W szystko to  w yw ołuje 
w rażenie p o w ro tu  do k resu  poprze­
dzającego faszyzm . W zakończeniu 
m anifest k o n fed e rac ji p racy  s tw ie r­
dza, że rz ą d  obecny n ie  g w aran tu je  
swobodnego i  pokojow ego w spółży­
cia obyw ateli w  ram ach  dem okra­
tycznej repub lik i.

W odpow iedzi na  m an ifest rząd  
opublikow ał kom un ika t, k tó ry  
świadczy, że w ładze n ie  zda ją  sobie 
spraw y z pow agi sy tu ac ji i w oli n a ­
rodu w yrażonej w  tysiącach  rezo ­
lucji. K om unikat a ta k u je  ostro  k ie ­
row nictw o kon fed e rac ji p racy  i 
grozi ograniczeniem  sp raw  s tra jk u .
• M inister sp raw  w ew nętrznych  
w ydał ze swej stro n y  kom un ikat, w  
k tórym  usiłuje oczyścić rząd  od za­
rzutu odpow iedzialności za zam ach. 
Zaprzecza on jak o b y  zam achow iec

pozostaw ał w  kon takcie  z  rządzącą 
p a r t ią  ch rześc ijań sko -dem okra tycz- 
n ą  i faszystow ską. K o m un ika t do­

nosi o  w ie lu  a resz tow an iach  i  za ­
pow iada  dalsze rep resje .

Rzym, 16 lipca  (PR). O publiko­
w an y  w  czw artek  w  po łudn ie  ko ­

m u n ik a t lek a rsk i stw ierdza, że w  
stan ie  zd row ia T og lia tti‘ego . n a s tą ­
p iła  lekka  popraw a. P rzed  szp ita­
lem  grom adzą się w  dalszym  ciągu 
tłum y, k tó re  oczekują n a  w iadom o­
ści o losie przyw ódcy p a rtii kom u­
nistycznej.

Do w łoskich organizacyj ro b o tn i­
czych i dem okratycznych nap ływ ają  
z  k ra ju  i  z całego św iata  te leg ra­
m y, w yraża jące  po tępienie dla 
zbrodniczego czynu, k tó ry  ugodził 
jednego z najw yb itn ie jszych  p rzy ­
w ódców  m iędzynarodow ego ru ch u  
dem okratycznego.

t Depesze od m arsz. S ta lin a
i p a r t ii  r o b o tn icz y ch  F ran cji i  P o ls k i

Rzym, 16 lipca (PR). Generalissim us 
Stalin  przesłał n a  ręce CK W łoskiej 
Partii Kom unistycznej telegram  w 
im ieniu W szechzw iązkow ej Komuni­
stycznej Partii (bolszewików) z po tę­
pieniem  zam achu na  osobę Togliat­
ti ego, w yrażając g łęboką troskę o ży­
cie rannego.

Podobny telegram  nadesłał CK 
F rancuskiej Partii Komunistycznej.

KC PPR j CKW PPS przesłały do 
KC Kom unistycznej Partii W łoch na­
stępu jącą  depeszę:

„G łęboko w strząśnięci zbrodniczym 
zam achem  faszystow skich pachołków , 
w rogów  k lasy  robotniczej i pokoju 
św iatow ego, przesyłam y wam w y ra­
zy b ra tersk iej solidarności. Prosimy 
przesłać drogiem u towarzyszowi 
TogliattFem u najserdeczniejsze życze­
n ia  szybkiego pow rotu do zdrowia. 
Jesteśm y  całym  sercem  i  wami". 
Podpisano KC PPR.

„W strząśnięci do głębi w iadom o­
ścią o zbrodniczym  zamachu faszy­

stowskim na tow. Togliatti p rzesyła­
my w aszej partii w yrazy mocnej so­
lidarności i w iary w w łoską k lasę ro ­
botniczą, k tó ra  tym  bardziej zespoli 
sw oje siły w  bezwzględnej w alce z 
reakcją , faszyzmem, burzycielam i po ­
koju i imperializmem. Tow. Togliatti 
wzorowemu przyw ódcy w łoskiej k la ­
sy  robotniczej przesyłam y na jse rde­
czniejsze życzenia pow rotu do zdro­
wia". Podpisano: CKW PPS.

Odłożenie konferencji 
zachodnlo-niemieckiej

F ra n k fu rt, 16 lipca  (P). Ń a czw ar­
tek  przew idziano  now ą kon ferencję  
pom iędzy g u b ern a to ram i w ojskow y­
m i m o carstw  zachodnich a  p rem ie­
ram i p row inc ji zachodnich Niemiec. 
K onferenc ję  tę  jed n ak  odłożono na  
w niosek  g u b e rn a to ra  francusk iego  
— g en era ła  K oeniga. N ie ustalono  
now ego te rm in u  n a rad .

Czeska drużyna harcerska płynąca  z Krakowa W isłą do morza na żaglówce 
typu „kecz" zatrzym ała się na kró tko  w  W arszawie. Przed w yruszeniem  
w  dalszą drogę — do Gdańska, a następnie m orzem do ‘Szczecina r Odrą do 
Koźla, chłopcy pracowali przy odgruzow yw aniu warszawskiego Starego M iaj 
sta.. W  ten sposób chcieli nasi m łodzi goście zadokum entow ać sw e gorąca 

■ uczucia przyjaźni w  stosunku do P olski i je j bohaterskiej stolicy.

Trzeźwy g lo s n iem ieck i o P olsce

Obecoa grasica polsko-niemiecka 
nie może siec żadnej rewizji"

l t

D em onstracje w Am m anie

Ofensywa żydowska w Galilei
Haifa, 16 lipca (API). A rm ia żydow ­

ska'*' rozpoczęła te j nocy ofensywę 
przeciw ko kw aterze głównej F-awzi 
Kaodry, k tó ra  mieści się  w  re jon ie  
N azaretu. W alki toczą się  o  m iaste­
czko arabskie Mujaddiai, n a  południe 
od  N azaretu. O ddziały żydow skie 
zdobyły jedna w ieś arabską  w  tym 
rejon ie , oraz w ieś Shafmar, jedną  z 
głów nych baz Kaouidiry w e wschod­
niej Galilei.

Dwa bom bow ce sy ry jsk ie  przelecia­
ły  dziś nad  Haifą, lecz obrona prze­
ciw lotnicza n ie  dopuściła do bom bar­
dowania.

O ficjalny kom unikat żydow ski po­
tw ierdza wiadomość o  zajęciu  przez

Gen. Smuts uzyskał 
mandat poselski

L ondyn, 16 lipca  (P). A gencja R eu­
te r a  donosi z  P re to rii , że genera ł 
S m u ts  uzyska ł m a n d a t poselski n a  

. p o d staw ie  zrzeczen ia  się n a  jego ko­
rzyść  m a n d a tu  przez  posła  C larka. 
S m u ts poniósł w  czasie o sta tn ich  
w yborów  do  p a rla m e n tu  k lęskę  w  
w łasnym  o k ręg u  w yborczym .

w ojska żydow skie stacji wodnej Je ­
rozolimy, Ras-el-Ein, położonej o  32 
km na północny-zachód od  miasta. 
Ras-ehEin je s t rów nież w ęzłow ą s ta ­
c ją  kolejow ą.

W  Ammainie doszło dzsiś do poważ­
nych dem onstracji amtybrytyjskich, 
tłum A rabów  dem onstrow ał na  głów­
nych ulicach Ammaniu, wznosząc o- 
krzyki: „Precz z  bryty jskim  im peria­
lizmem". M anifestanci dom agali’ się  
anulow ania trak ta tu  itramsjordańsko- 
hrytyjskiego.

B erlin , 16 lipca  (P). W naczelnym  
organ ie  socjalistycznej p a r t ii  jednoś- 
ści (SED) „N eues D eutseh land" po­
jaw ił się a r ty k u ł pośw ięcony sp ra ­
w ie g ran icy  polsko-n iem ieck iej. A r­
ty k u ł te n  p. t. „G ran ica  pokoju" w y­
raża  — ja k  po d a ją  w  b e rliń sk ich  ko­
łach. po litycznych — ofic ja lne  s ta ­
now isko SED w  sp raw ie  g ran icy  
p olsko -n iem ieck ie j.

„G ran ica obecna m iędzy N iem ca­
m i  a  P o lską  n ie  m oże u lec  żadnej 

/ r e w iz j i  — pisze „N eues D eutsch- 
ła n d “. — F ak tem  jest, że tak  T ru ­
m an  ja k  i  A ttięe  podpisali dokum en t 
poczdam ski, n a  k tó ry m  m a się o - 
przeć tr a k ta t  pokojow y. W um ow ie 
poczdam skiej i ja łtań sk ie j je s t m o­
w a  n ie  o lin ii dem arkacy jne j m ię­
dzy  P o lską  a  N iem cam i, lecz o g ra ­
n icy  polsko-niem ieckiej. U n ia  de_ 
m ark acy jn a  n ie  w ym agałaby  p rze­
sied len ia  ludności n iem ieckiej. O- 
gko-niem ieokiej m usiało  pociągnąć 
s ta teczne  u regu low an ie  g ran icy  pol- 
za  sobą w  ja k  n a jk ró tszy m  czasie 
zarządzen ia  o  p rzesied len iu  ludnoś­
ci".

„N eues D eu tseh land" w ystępu je  
stanow czo przeciw ko niem ieckim

K onw encfa  w F ilad elfii
Filadelfia, 16 lipca (PR) .<Eakończyły

się  tu  k ilkudniow e obrady konwemicij i 
painM, dem okratycznej. Konwencja za­
kończyła się rozłamem wewnętirznio- 
pairtyjnym. Do bezpośredniego moiz- 
łamiu doprowadziło o-drzucenlie wnlilo- 
sku  delegatów  Poifudnfa, k tó ry  zmie­
rzał do usankicjionioiwainaa dyskrym i­
nacji rasowych, zaw ierając zastazie- 
żeniie, że spraw y rasowe w inny 
byćł rozstrzygane przez poszczególne 
stany  bez decyzji .federalnej. Zbunto­
w ani delegaci zapow iedzieli zw ołanie 
odrębnej konw encji południow ych de­

m okratów  w  Birmingham. K onwencja 
rozpocznie się  w  sobotę. Głównym je j 
zadaniem  będzie mianowanie w łasne­
go kandydata  na w ybory prezyden­
ck ie  w opozycji do Trumana.

Jak  wiadomo, Trum an uzyskał na 
konw encji 947 głosów wobec 263, ja ­
k ie  padły  na  senatora Russella, w ysu­
n iętego przez delegatów  Południa. 
Trzeci kandydat gubernator Indiana 
M inet otrzym ał jeden głos. K andyda­
tu ra  sen. Sarcklaya na stanow isko w i­
ceprezydenta przeszła jednogłośnie.

O bchód 14 lipca w Paryżu

Manifestacja solidarności międzynarodowej
U dział P o laków  w  święcie narodow ym  Francji

P aryż , 16 lipca  (P). W d n iu  św ię­
ta  narodow ego 14 lipca, n a  ap e l o r­
gan izacji ru c h u  opo ru  „B ojow ni­
ków  W olności", o lbrzym i pochód 
p rzeciągnął B u lw aram i od P lacu  R e­
pub lik i do P lacu  B asty lii. O d go­
dziny 15 do zm ierzchu  defilow ały  
se tk i tysięcy  p a ry żan  p rzed  try b u ­
ną, u staw ioną u  stóp h isto rycznej 
kolum ny, w zniesionej n a  m iejscu  
zburzonej B astylii.

N a try b u n ie  zw raca ła  uw agę o- 
becność przew odniczącego, o rg an i­
zacji „B ojow ników  W olności", by łe­
go m in is tra  Y ves F arge , znanego p i­
sarza Je a n  Cassou, generalnego  se­
k re ta rz a  Św iatow ej F ed erac ji Z w ią­
zków  Zaw odow ych, L ouis S aillan t, 
p rzedstaw icie li „B ataille  Socialiste", 
sek re ta rza  generalnego  p a r tii  ko­
m unistycznej M aurice Thoreza, se­
k re ta rzy  CGT Le Leap, L e B run , 
M onm ousseau, oraz przedstaw icie li 
ponad  70 o rganizacji dem okratycz­
nych, k tó re  b ra ły  udział w  pocho­
dzie.

W pochodzie Wzięły udział liczne 
g ru p y  narodow e, n ad a jąc  m u cha­
r a k te r  m iędzynarodow ej d em onstra ­
cji so lidarności.

P od  ogrom nym i tran sp a ren tam i, 
noszącym i nap is : „R ada N arodow a

P olaków  w e F ran c ji"  m aszerow ali 
Polacy, poprzedzani pocztam i sztan­
darów  R ady N arodow ej, S tow arzy­
szenia Polaków  byłych  uczestn ików  
ru c h u  oporu  w e F ra n c ji i organ iza­
c ji pom ocy ojczyźnie. P onad  g rupą 
P o laków  w znosiły  się tra n sp a re n ty  
z nap isam i: „N iech żyje p rzy jaźń  
po lsko -francuska  — szaniec p rzeciw  
odrodzeniu  reak cy jn y ch  N iem iec".

O klaskam i p rzy ję to  delegację an ­
gielską, złożoną z około 1.000 osób, 
n a  czele k tó re j k roczył genera lny  
sek re ta rz  A ngielskiej P a r tii  K om u­
nistycznej, H a rry  Pollit. M anife­
stanc i n ieśli tra n sp a re n t z napisem : 
„Niech żyje p rzy jaźń  n a ro d u  an ­
gielskiego i  francusk iego  z n a ro ­
dem  radzieckim ".

D elegacja V ietnam u p rzedefilo ­
w ała p rzed  try b u n ą , śp iew ając swój 
hym n narodow y w  ojczystym  ję ­
zyku.

B urzliw ym i oklaskam i p rzy jęto  
g rupę  repub likanów  hiszpańsk ich  i 
delegację G recji dem okratycznej.

Z w racał uw agę liczny udział kom ­
ba tan tów  żydow skich. R eprezen to­
w an i by li rów nież W ęgrzy, R um u­
ni, K anadyjczycy, P ortugalczycy  i 
A rm eńczycy,

L udność P a ry ża  m an ifestow ała  w  
6 grupach , poprzedzanych pocztam i 
sztandarow ym i i o rk iestram i. Z w ra­
ca ła  uw agę obecność b. k o m batan ­
tów  i członków  ru ch u  oporu, b. jeń ­
ców  w ojennych  i deportow anych, 
organizacji zaw odow ych, społecz­
nych  ł m łodzieżow ych oraz un ii ko ­
b ie t francuskich .

Z haseł pochodu w yb ija ły  się na  
czoło: „Nie b ęd z ie m y .kolonią am e­
ry k ań sk ą" , „Nie dam y zam knąć n a ­
szych fabryk", „Precz z p lanem  
M arshalla", „Ż ądam y rozw iązania 
bojów ek R PF", „Niech żyje sojusz 
francusko-radzieck i" , „O bronim y 
niepodległość narodow ą".

S tra jk u jący  urzędnicy  m in is te r­
stw a finansów  skandow ali: „Nie 
boim y się sankcji, s tra jk  aż do 
zw ycięstw a".

Z w iązek byłych uczestn ików  ru ­
chu  oporu niósł o lbrzym i tra n sp a ­
re n t z nap isem : „D om agam y się n a ­
tychm iastow ego uw oln ien ia  K aba­
cińskiego i M oreaux“.

P rzew odniczący o rgan izacji „Bo­
jow ników  W olności", by ły  m in is ter 
F arge , w ygłosił przem ów ienie, w  
k tó ry m  podkreślił konieczność je ­
dności w  obronie p ra w  i n iepodle­
głości k ra ju .

kołom  rew izjon istycznym  i szow ini^ 
stycznym , stw ierdzając , że rew iz jo - 
n iści uniem ożliw iają stabilizację  sto* 
sunków  w  N iemczech. P a ra liżu ją  o - 
n i w ysiłki, zm ierzające do  osiedle* 
n ia  ludności n iem ieckiej z te renów  
w schodnich.

„SpJrawa g ran icy  je s t kluczow ym  
zagadnien iem  stosunków  polsko-nie­
m ieckich  — pisze dzienn ik  — i  d la­
tego  należy za jąć  jasne  stanow isko. 
J a ł ta  j Poczdam  n ie  pozostaw iają  
żadnych  w ątpliw ości co do usta lonej 
g ran icy  po lsko-niem ieckiej". W koń­
cu  au to r a rty k u łu  przestrzega  N iem ­
ców  przez krzew ien iem  p ro g ram u  
„D rang n ach  O sten", p rzypom inając 
zgubne sku tk i te j po lityk i d la  naro ­
d u  niem ieckiego.

Posiedzenie Rady Państwa
W arszaw a, 16 lipca (P). W d n iu  14 

lipca br. odbyło się pod przew odnic­
tw em  P rezy d en ta  R. P . 51 ko lejne 
posiedzenie R ady  P ań stw a .

N a posiedzeniu  ty m  R ada P ań stw a  
uchw aliła  budżet nadzw yczajny  m . 
stoł. W arszawy, n a  1948 r. o raz  w y­
słuchała  sp raw ozdań  z działalności 
K ance la rii R ady  P ań stw a  i Sam o­
rządow ego F unduszu  W yrów naw cze­
go za I półrocze 1948 r.

Nadzwyczajna sesja 
kongresu USA

F iladelfia , 16 lipca (P). P rezy d en t 
T rum an, w y b ran y  przez p a rtię  de­
m okratyczną n a  k an d y d a ta  w  w y­
borach  prezydenckich , ośw iadczył, 
że zw oła n a  dzięń 26 Iipca nadzw y­
czajną  ses ję  kongresu . Pow odem  
te j decyzji je s t — w edług  T rum ana  
— n ieza ła tw ien ie  przez rep u b lik a­
nów  n a  o sta tn ie j sesji kongresu  
sp raw , zw iązanych z rosnącą  d ro ­
żyzną i k ryzysem  m ieszkaniow ym .

W kołach  po litycznych uw aża się, 
że decyzja  T rum ana  m a w  p ie rw ­
szym  rzędzie na  celu  zdobycie po­
pu larności w  społeczeństw ie oraz 
pozyskanie, d la  siebie głosów  w ybor­
ców  w  listopadzie  br.

A Hitlerowcy w rządzi® 
zachodnich Niemiec

W iedeń, 16 lipca (P). K om entu jąc  
zapow iedź rychłego p ow ro tu  do N ie­
m iec b. kancle rza  Rzeszy B rueninga, 
fran k fu rck i ko responden t dzienn ika  
„D er A bend" tw ierdzi, że w  sk ład  
rząd u  zaehodnio-niem iecfciego, k tó­
ry  A nglosasi zam ierzają  stw orzyć 
pod sw oim  p ro tek to ra tem , m a ją  
w ejść  B ruening, Schacht i T rev ira - 
nus. R ząd ten , k tó ry  odpow iadałby 
rów nież n iem ieckim  kap ita listom , 
m a złam ać opór przeciw ko ro zd ar­
c iu  Niemiec, jak i co raz  siln iej u jaw ­
n ia  się w  całym  społeczeństw ie n ie ­
m ieckim .

Z ostatniej chwili

Rzym, 16 lipca (P). W  stanie zdro­
w ia Palmiro TogliattFego nastąpiło w 
ciągu czw artku pew ne pogorszenie. W  
związku z ogólnym osłabieniem leka­
rze zalecili zastosow anie tlenu. Koła 
lekarskie ośw iadczają, że można b ę ­
dzie stwierdzić z całą stanowczością, 
iż niebezpieczeństwo śmierci minęło 
całkow icie dopiero po upływ ie 38 
godzin od chwili operacji, to Jest Si
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Zebranie aktywu PPR
W  czw artek odbyto się zebranie 

aktyw u wojewódzkiego PPR. Na ze­
branie przybył członek KC PPR Fran­
ciszek Mazur. I sekr. Komitetu W oje­
wódzkiego PPR ob. Łapot omówił na 
zebraniu przebieg prac plenum KC, 
k tóre odbyło ®ię przed kilku dniami 
w  W arszawie.

Zebrani uchw ali1-! jednogłośnie re­
zolucję, w której wyrażono pełne po­
parcie, uchwał KC PPR, oraz uchw a­
lono w ysłać depeszę do władz W ło­
skiej Partii Komunistycznej, w której 
dano w yraz swem u oburzeniu z powo­
du zamachu na przywódcę partii Pal­
m iro Togljatti'eg.0. Po zebraniu w y­
w iązała się  obszerna dyskusja.

Współzawodnictwo 
pracy kolejarzy

P racow nicy  kolei p aństw o­
w ych w  okręgu  k rakow sk im  o- 
siągają  doskonałe w yn ik i ak c ji 
w spółzaw odnictw a pracy . W 
szczególności dotyczy to p rac  w  
w a rsz ta tach  kolejow ych. P ie rw ­
sze m iejsce osiągnęła  parow ozo­
w n ia  K raków -P łaszów , uzysku­
jąc  najlepsze  w yn ik i w  n ap raw ie  
w agonów  tow arow ych. W m aju  
b r. nap raw iono  w  te j parow ozo­
w n i 1079 w agonów  tow arow ych. 
N a czoło p racow ników  w arsz ta ­
tow ych  w y su n ą ł się P r. S tacho­
wicz, tokarz , osiągając  182 °/o 
norm y. J e s t  to  d ługoletn i p ra ­
cow nik  parow ozow ni, k tó ry  toczy 
i  sz lifu je  obręcze kó ł parow ozu.

M aszyniści i palacze w spółza­
w odniczą w  p unk tua lnośc i czasu 
jazdy, oszczędności w ęg la  i sm a­
ró w  o raz  u trzy m an iu  w  należy­
ty m  po rząd k u  parow ozów . W 
yyyniku te j akc ji uzyskano  zn a­
czne oszczędności w  w ęglu. 
D rużyna parow ozow a: m aszyn i­
s ta  J . B onarek  i pom ocnik  m a­
szyn isty  J . Z ię ta ra  osiągnęła  w 
w spółzaw odnictw ie 200 p rocen t 
norm y.

Ostki na odnowienie
kościoła N. P. Marii

W ieczorkow ie i Szelągow ie za­
m ia s t w ieńca  n a  grób śp. F e lic ji z  
W ieczorków  Jęd rze j czyk-S tachow - 
sk ie j 2.000 zł; inż. E. Podoba 2.000 
zł; Z rzeszenie p rzem ysłu  p ap ie rn i­
czego 5.000 zł; M. Kos 1,000 zł; u - 
czennice kl. VI szkoły X V III —
2.000 zł; k u  uczczeniu  śp. inż. P an k a  
4.650 zł; W. K ozłow ski 500 zł; 
F ranaszkow ie  5.000 zł; K usionow i- 
czow ie 3.00 zł; Januszow ie  z okazji 
s reb rn eg o  jub ileu szu  m ałżeńskiego
1.000 zł; Spółdzieln ia  „Pom oce i u - 
rząd zen ia  szkolne" 10.000 zł; Koło 
leśn ik ó w -stu d en tó w  U. J . 10.183 zł; 
K ołodziejczyk 1.000 zł; S. K iersnow - 
sk i 1.000 zł; S. B illow a 3.000 zł; kl. 
IH b  szkoły SS. U rszu lanek  350 zł; 
k l. V II szkoły żeńskiej w  W oli D u- 
chack iej 1.000 zł; J . F iliń sk i 500 zł; 
R. P opek  500 zł; K a ty ń scy  zam iast 
w ieńca  n a  g rób  śp. R yszardow ej
2.000 zł; k la sa  V I szkoły X X V II — 
700 zł; d r  R oland—-dr G oryczkę n ie  
p rzy ję te  ho n o ra riu m  10.000 zł; R. 
M ię tta  1.000 zł; A. i K. N itschow ie
3.000 zł; Spółdzieln ia „Przełom "
50.000 zł; Zw iąż. p rac. kom in ia rsk ich
1.500 zł; J . W. 1.000 zł; K. M iziołek 
300 zł; A. i L. Sulikow scy 500
F . B u jak  2.000 zł, J . S iw ek  1.000 zł; 
inż. M iałkow ski, S ta ro g ard  1.000 zł; 
K lub  S portow y  „B ronow ianka" 5.620 
zł; K agankow ie  500 zł, Cech ry m a­
rzy , siodlarzy , kołodziejów  itd .
10.000 zł; Z a jąc  1.000 zł; m ag istrow ie  
A kadem ii H andlow ej 4.150 zł; H u r­
to w n ia  kupców  polsk ich  20.000 zł, 
Z arząd  ko ła  leśn ik ó w -stu d en tó w  U. 
J . 3.000 zł; A.. T y ty k  500 zł; M. B or­
k ow ska  1.000 zł; M. W asung 200 zł; 
grono  p rzy jac ió ł lw ow ian  zam iast 
kw ia tó w  n a  g rób  śp. prof. d r  W e- 
reszczyńskiego 8.120 zł.

W szystkim  ofiarodaw com -dobro- 
dziejom  kościoła N ajśw . M arii P a n ­
n y  sk ładam  w dzięczne Bóg zapłać!

Ks. d r  M acha y

N O W I IN Ż Y N IE R O W IE -A R C H I­
T EK C I. N a w ydziale  a rc h ite k tu ry  
p rzy  W ydziałach P o litechn icznych  w  
Krakow-ie dyplom  inż. a rc h ite k ta  
uzyskali: Jan u sz  In garden , M arta  
Ingarden , K ry sty n a  K ró lów na‘ Bo­
gdan  L isow ski, Z ygm un t M ieszkow - 
ski, Z ofia Szelichow ska, Izabela  
Sztosów na.
PC K  — D ZIECIO M  POW ODZIAN.

Pom oc ludności, d o tkn ię te j pow o­
dzią, nie została  b y na jm n ie j zakoń­
czona i społeczeństw o w  dalszym  
c iągu  pam ię ta  o obow iązku u lżen ia  
ich  doli. W toku  akc ji n a  rzecz po­
w odzian , zorganizow ano p rzy  ko le  
PC K  w  S ta ry m  Sączu p u n k t od­
żyw czy d la  dzieci, n a  k tó rym  do­
żywiane, są  ofiary  pow odzi w  licz­
bie 57 dzieci. Podobny  p u n k t do­
żyw ian ia , d la  k ilkudziesięciu  dzieci, 
u ruchom iło  koło PC K  w  G rybow ie.

W Y CIECZKĘ DO ROŻNOW A u - 
rządza  18 bm. P olsk i Z w iązek T u­
rystyczny . W yjazd o godzinie 8, 
p o w ró t w ieczorem . W ycieczka 
w zbudziła  w ie lk ie  zain teresow anie. 
Z am ów ienia p rzy jm u je  PZ T, Szpi­
ta ln a  30, tel. 573-65.

KRONIKA KRAKOWSKA
Umocnienie polskości na Ziemiach Zachodnich

W szyscy  pragnęlibyśm y tego, by  w m ożliwie na jbliższym  czasie został 
na nowo w zniesiony w  K rakow ie zbiorow ym  w ysiłk iem  narodu Pomnik  
Grunwaldzki, jako sym bol zw ycięstw a nad zalew em  teutońskim  i krzyżacką  
butą, sym bol wolności. A le  zanim będzie to m ożliwe, dziś w rocznicę zw y ­
cięskiej, h istorycznej b itw y na polach m azurskich pragniem y żyw ego  Grun­
waldu, k tórym  jest zw ycięstw o  i um ocnienie polskości na Ziemiach Zachod­
nich. Stąd jeden  z obow iązków  społecznych, k tóre podjął Polski Zw iązek  
Zachodni. Społeczeństw o ziem i krakow skie j zostało  w  szczególności pow o­
łane do opieki nad:

1) U niw ersytetem  Ludow ym  w  W ałbrzychu, k tó ry  pracuje pod  protekto­
ratem  U niw er sy te  tu" Jirgieli nńskiego,

2) G imnazjum i liceum  Polskiego Zw iązku Zachodniego w  Jagniątkow ie  
na D olnym  Śląsku, przeznaczonym  dla m łodzieży autochtonicznej i re­
patriowanej z Francji, Niemiec, Jugosławii i innych  krajów.

W dniu „Święta G runwaldu“ w zyw am y W as gorąco do czynnego popar­
cia tej w ażnej pracy narodow ej przez ofiarowanie choćby skrom nej w p ła ty  
naszym  kw estarzom  w niedzielę 18 lipca.

Zarząd O kręgu K rakow skiego  
Polskiego Zw iązku Zachodniego

Tak — Jest lep iej
D obrze jest, jeże li ko lekcjoner 

g rom adzi zb io ry  z jak ichko lw iek  
dziedzin i z  zam iłow an ia  trzy m a  je 
w  sw oim  p ry w atn y m  m ieszkaniu. 
Z nacznie jed n ak  lepiej jest, jeżeli 
tak i ko lekcjoner w yzbędzie się e- 
goizm u i um ożliw i zapoznanie  się 
szerokiem u ogółowi z okazam i, p rzez  
oddan ie  ich do m uzeum . S zerok i 
ogół, zw iedzający  zbiory  w  m uzeum , 
odnosi bow iem  dużą korzyść, podzi­
w ia jąc  dzieła sz tuk i zarów no  pod 
w zględem  a rty stycznym  ja k  i  tech ­
nicznym .

D yrekcja  M uzeum  P rzem ysłu  A r­
tystycznego udostępn iła  pub liczno­
ści tak ie  w łaśn ie  w span ia łe  okazy, 
n ab y te  lu b  o trzym ane w  darze  w  
la ta ch  1945—1948. O tw arto  bow iem  
w y staw ę ty ch  przedm iotów . W śród 
cennie jszych  należy  w ym ienić:, 
w sp an ia łą  ko lekcję  k ilim ów  ludo ­

w ych  i in n y ch  tk an in , p iękne  m ak a ­
ty , daw ne p asy  polskie, dyw any  
strzyżone, o rn a ty , gobeliny, m eble 
kolbuszow skie, okazy  szk ła  po lsk ie­
go, ko m p le tn y  p iec  g d ańsk i z 1732 r„  
św ią tk i i  inne  p iękne  dzieła  sztuki.

D yrek to r M uzeum  W itkiew icz, o- 
tw ie ra jąc  w y staw ę  p rzypom niał ze­
branym , iż w  ty m  ro k u  u p ływ ą 80 
la t  od założenia  M uzeum  P rzem ysłu  
A rtystycznego, p ierw szego w  P o l­
sce. W yraził da le j podziękow anie o- 
sobom  p ry w a tn y m  za oddanie  do 
zb io rów  M uzeum  cennyeh  p rzed ­
m io tów  o raz  M in iste rs tw u  K u ltu ry  
i  S ztuk i za do tacje , um ożliw iające 
nabycie  p ięknych  okazów .

D yrekcji M uzeum  P rzem ysłu  A r­
tystycznego należy  w yrazić  uznan ie  
za  o tw arc ie  te j w ystaw y , k tó rą  po ­
w in n i w szyscy oglądnąć.

Zawsze ci sami
N ieuczciw i kupcy , pom im o k a ra ­

n ia  ich g rzyw nam i p rzez  Społeczną 
K om isję  K on tro li Cen, n ie  nauczyli 
się jeszcze p rzes trzeg an ia  p rzepisów . 
O statn io  znow u K om isja  Społeczna 
K on tro li C en p rzep ro w ad ziła  ko n - 
tró lę  w  zak ładach , sporządziła  p ro ­
toko ły  k a rn e  i w y stąp iła  z  w n io sk a ­
m i o u k a ra n ie  g rzyw nam i p rzez  K o­
m isję  Specja lną .

S te fan  O rzechow ski, sk ład  przyb. 
szew skich, Bożego C iała 23, z a  b ra k  
cenn ika  u k a ra n y  zosta ł g rzyw ną
50.000 zl, K a ro l Z nam ierow sk i w ła ­
ściciel w ęd lin ia rn i, G ó rk a  N arodo­
w a 16, za  sprzedaż  m ięsa  w  dzień  
bezm ięsny  g rzy w n ą  zł 40.000; g rzyw ­
n ą  25.000 zł u k a ra n i zosta li S tan i­
s ław  W ieczorek, L ub icz  3, za  b ra k  
cen n ik a  i  F ran c iszek  Sikoczyński, 
R ynek  K lep arsk i, za  odm ow ę sp rze­
daży; 20.00 zł. —  W acław  B ia ło - 
błocki, P iłsudsk iego  20, za  n ieu w i- 
docznienie cen  i K a ro lin a  K ulicz- 
kow ska, D ługa 31, z a  b ra k  fa k tu r  n a  
posiadane a rty k u ły ; g rzyw nam i po
15.000 zł — M aria  Sell, F lo riań sk a  
37, za b ra k  cen  n a  kape lu szach  o raz  
I re n a  B ag ier, S łow ackiego 60, A n­
n a  H aw lena, P ow iśle  12 i J a n  R o- 
kow ski, re s ta u ra c ja  dw orzec  głów ny, 
za p o b ie ran ie  w yższych cen, a Jó ­
zef Ż yła n a  tandec ie  za  b ra k  cen­
nika.

P o n ad to  w łaścicieli 24 zakładów  
przem ysłow ych  u k a ra n o  g rzyw nam i 
od 3 do 15.000 zł.

N A  SK U TEK  STA R A Ń  Z arządu  
Zw. Zaw ód. P rac . S łużby  Z drow ia  
rep rezen tacy jn a  o rk ie s tra  ZZK  pod 
dyr. F. G em ro ta  o raz  C hór C ecy- 
liaftsk i po d  dyr. Cz.. K ozaka u rz ą ­
dziły  k o n ce rty  d la  chorych  w  Szpi­
ta lu  P ań stw o w y m  św .Ł azarza, OO. 
B o n ifra tró w  i w  szp ita lu  w  K obie­
rzyn ie . O K ZZ w y raża  podziękow a­
n ie  o rk ie s trze  ja k  i C hórow i C ecy- 
liań sk iem u  za dostarczen ie  p ięknej 
ro zry w k i cho rym  p rzeb y w ający m  w  
szpitalu .

O ŚW IA TA  I K U LTU R A  D O R O ­
SŁYCH. W M yślenicach odbędzie 
się w  dn iach  od  18 do 24 bm . k o n ­
fe ren c ja  d y rek to ró w  i k ie row n ików  
szkół d la  dorosłych, zo rgan izow ana 
przez  K O SK  w ydz. o św ia ty  i k u l­
tu ry  dorosłych. N a k o n fe ren c ji o- 
m ów iony będzie p ro g ram  p ra c  na  
ro k  szkolny 1948/49.

KroniUa balobna

ZGON ZASŁU ŻO NEG O  D Z IA ­
ŁACZA  K U PIEC TW A , W K rak o ­
w ie  zm arł S tan isław  S ie ro tw ińsk i, 
zasłużony działacz społeczny, w ice­
prezes K rakow sk ie j K ongregacji 
K upieck ie j i  członek p rezyd ium  
w ie lu  stow arzyszeń  kup ieck ich  w  
K rakow ie. P ogrzeb  odbędzie się w  
sobotę 17 bm . o godz. l l z  kap licy  
n a  cm en ta rzu  R akow ickim . Z rze­
szenie kup ieck ie  u rządza  nabożeń­
stw o żałobne za duszę zm arłego 21 
bm. o godz. 8.30 w  kościele M a­
riackim .

J a k a  b ę d z ie  p o g o d a  
w  d n iu  1 6  bm .

Z achm urzen ie  zm ienne  z m ie j­
scow ym i p rze lo tnym i opadam i i 
sk łonnością do burz. T em p era tu ­
ra  w  ciągu  d n ia  od  p lu s 16 do 
23 stopni. S łab e  w ia try  z k ie ru n ­
ków  zachodnich.

t t “  siadał cieszą się 
powodzeniem

W  Barbakanie krakow skim  z niesłab­
nącym  pow odzeniem  grane je s t śred­
niow ieczne w idow isko pióra A dam a  
P olew ki „lgrce w gród walą". Co 
w ieczór tłum nie zgrom adzona publicz­
ność żyw o  o k la sku je  pop isy  wagan- 
tów, średniow ieczne farsy i pleśni. 
W ielk im  uznaniem  cieszy  się przep ięk­
na „Pieśń o  K rakow ie" w  w ykonaniu  
Piotra K ruszew skiego. Bardzo m ila je s t 
rów nież K rystyna  Terra (na zdjęciu) 

w  roli M ałgopzatkL

Z sali sądowej

Z A  ŁAPÓWKĘ. Praad Sądem  D ora­
źnym w  K rakow ie zakończyła się  
sp raw a przeciw ko Janowu Rutkow ­
skiem u, Janow i Bizoniowi i Józefow i 
Haluchoiwł, oskarżonym  o to, że jako  
członkow ie kom isji rzeczoznawców, 
pow ołani przez przedsiębiorstw o pań ­
stw ow e „O rbis" d ia  w ydania  op in ii o 
s tan ie  technicznym  autobusu —  po do­
konanej transakioji zażądali i  przy jęli 
0'd sprzedaw cy po 50.000 zl. Za czyn 
ten  skazani zostali n a  k arę  po 3 la ta  
w ięzienia.

ZA ODSTĘPSTWO OD NARODO- 
W OSCI POLSKIEJ. Sąd  O kręgow y 
6fcaizai Bruno Ałbrećh/ta n a  7 la/t w ię- 
zic-mca za to, że będąc, obyw atelem  
polskim  zgłosił sw ą przynależność do 
narodow ości n iem ieckiej i należał dio 
przestępczej organ izacji SS, — Za u- 
dziiał w  organizacji przestępczej SS — 
Sąd O kręgow y skazał K arola M ullera 
na  4 la ta  w ięzienia.

Komunikaty
DYŻUR LEKARZ A-PO ŁO ŻN IK  A UBEZPIE-

CZALNI SPO Ł.: d n ia  16 lipca  — d r  Jad w ig a  
Czasinowska, R ynek  G łów ny  7, m , 9.

We wszystkich innych nagłych z a chor ne­
niach w nocy należy wezwać lekarza dy­
żurnego z Ubezpieczalni, nr. tel. 570-70̂

DYŻURY APTEK. R ynek  G łów ny  42, - M ik o ­
ła js k a  4, S e n a to rsk a  5, D łu g a  88, Ł obzow ska 
20. G rodzka 17f K rak o w sk a  9, S ta ro w iś ln a  
77, M o g ilsk a  16, K ałw  a ry jsk a  27.

DYŻUR PO RA D N I DENTYSTYCZNEJ S pół­
dzie ln i P racy  „D en ty  s ty k a "  (ul. K rupn icza  
l l a ,  II p.) o d  godz. 9— 13. W y d a w an ie  ta lo ­
nów  n a  sz tu czn e  u zęb ien ie .

TO W A RZY STW O  UNIW ERSYTETU ROBO­
TN ICZEGO  ZARZĄD ODDZ. M IEJSK IEG O  (ul. 
G a rb a rsk a  1) zaw iad am ia , że  b e z p ła tn a  czy­
te ln ia  p ra s y  codz ienne j, k ra jo w e j i z a g ra n i­
cznej, czasop ism  n au k o w y ch , fachow ych , ty ­
godn ików  ilu s tro w a n y c h  — o tw aT ta je s t  co­
d z ien n ie  o d  godz. 12—20.

POLSKIE T O W . K RA JO ZN A W CZE u rząd za  
w  n ie d z ie lę  d n ia  18 hm. w y c ie czk ę  p ie szą  
do w ąw o zu  N ie lep ick ieg o . Z b ió rk a  o  godz. 
8 w B rono w io ach  n a  o s ta tn im  p rzy s ta n k u  
tram w ajo w y m  n r. 2 i  8.

KALENDARZYK IMPREZ
n a  p ią te k  16 lip c a

TEATRY. M ie jsk i im . J .  S łow ack iego  —
godz. 19: ,.O b ro n a  K sa n ty p y " . —  M ie jsk i 
S ta ry  T e a tr  —  D uża s a la , godz, 19: i«We- 
s e le  F igara* ', M ała  saJa , godz. 19.15: 
„ C e m e n t" . — T e a tr  P o w szech n y  TUR — 
godz. 19.15: „  M ad am e S am s-G ene". — 

B arb ak an  — godz. 20.45: „ lg r c e " .
W Y STA W Y . W y s ta w a  b ie żąca  a r ty s tó w  

k rak o w sk ich  o raz  w y s ta w a  zb io ro w a 
Br. B ry k n e ra  i  I . Z b ign iew iczow ej —  w  
P a łacu  S ztuk i, oo d z ien sie  w  godz. 10—16, 
W y s ta w a  „ W io sn a  L udów " 1846— 1849 — 
w  M uzeum  H is to ry cz n y m  m . K rakow a, 
ów. J a n a  12. —  W y s ta w a  p ra c  P io tra  M i­
ch a ło w sk ieg o  —  w  M uzeum  N arodow ym  
w S u k ien n icach  — c o d z ien n ie  w  kodz. 
10— 14. —  W y s ta w a  za b y tk o w y ch  tk a n in  
—- w  M ie jsk im  M uzeum  P rzem y słu  A r­
ty s ty c zn eg o , S m o leńsk  9, co d z ien n ie  w 
godz. 9—'15. —  W y s ta w a  o ręża  p o lsk ieg o  
od C h rob rego  do K ośc iu szk i — w  M uzeum  
N arodow ym , A l. 3 M a ja  1.

K IN A , G dań sk : „ P o śc ig " , S w it: „M elo ­
d ia  s e r c " ,  A po llo : „ P o s tra c h  m ó rz " , — 
S z tu k a : „Z ag u b io n e  d n i" ,  U c ie ch a : „W a­
k a c je " ,  W a n d a : „M elo d ia  a e rc " ,  W a rsza­
w a: „M o n s ieu r La S o u ris " , W o ln o ść :
„Kornik G a rb u s e k " . P o czą tek  se a n só w : 

W a n d a : 15, 17.15 i  19.30; Switt: 15.30,
17.45 i 20; S z tu k a : 15, 17.30 i  20; w e  
w sz y stk ich  p o zo s ta ły ch  k in a c h  o  g o d z .: 
16, 18 i  20.

K IN O  A K TU A LN O ŚCI w  sadi A po llo : 
P o lsk a  K ro n ik a  F ilm ow a, Łopuszna, z iem ia  
n ie zn an a , S ow y, R asow e k o n ie  za p rz ę ­
gow e. —  P oczą tek  o  godz. 12, 13 i  14; 
w s tę p  35 z ło ty c h .

D źw iękow e K ino O św ia to w e  (G arb ar­
s k a  1): P rog ram  ja k  w  k in ie  A k tu a ln o śc i 
z  w y ją tk ie m  k ro n ik i film ow ej. P oczą tek  
o  god^ .17, 18.30 i  20; w  niedziel©  i 
św ię ta  p o ra n k i o  godz. 11.30.

NAJWAŹNJEI S E E  
g p  AUDYCIE

na  dzień  17 lip c a  1948 r .  (sobo ta):

G odz. 12.25: „N a sz  sp rzy m ie rzen iec  w  p ie ­
śn i ż o łn ie rs k ie j"  (p ieśn i S ed o ja  z tow . h a r ­
m on ii a fo rte p ian u ). 12.45: P o rad n ik  d la  w si. 
14.30: K o n c e rt życzeń . 15.30: „ W y ru sza m y

w  ś w ia t" , s łu ch o w isk o  d la  d z iec i. 16.30: 
K w adrans  le k k ie j m uzyk i fo r te p ian o w e j. — 
16.45: „ P rz y  so b o c ie  po  ro b o c ie " , —  18.00: 
„M ów i W y s ta w a  Z iem  O d z y sk a n y c h " . 18.40; 
„ A n te n a  n a  b a k ie r " ,  a u d y c ja  ro zry w k o w a. 
19.60: A u d y c ja  św ie tl ico w a  w  o p raco w an iu  
J ó z e fa  A n d rz e ja  F ra s ik a . (O pow iadan ie  K. 
P rze rw y -T e tm a je ra , w y j. z  k s ią ż k i „ N a  S k a l­
n y m  P o d h a lu " ) . 19.20: O dp o w ied z i n a  l i s ty  
s k rz y n k a  ra d io w a  w  o p ra ć , m gr I. W ierzu a- 
n o w sk ie j. 19.45: „Z  ż y d a  Z w ią zk u  R ad z lec - ' 
k ie g o " . 20.10: IX  A u d y c ja  M ick iew iczow ska 

„ L iry k a  o rien ta fln a" . W s tę p  J .  B roszk iew i- 
cza. 20.40: R ec ita l s k rzy p co w y  Br. R oszta - 
tów ny .

A U D Y C JA  M ICK IEW ICZO W SK A . W  cy k lu  
aud . M ick iew iczow sk ich  R ozg ło śn ia  K rak o w ­
sk a  n a d a je  w  s o b o tę  17 bm . o  godz. 20.10 
„ L iry k ę  o r ie n ta ln ą "  w  o p r . reż . J .  R o n a rd a  
B u jaó sk ieg o , W y k o n a w ca m i b ę d ą  C. N iedź- 
w ied k a , J .  R o n ard  B u ja ń sk i i Z. M rożew sk i. 
M u zy k a  Zb. J e żew sk ieg o . S łow o w s tę p n e  J- 
B roszfciewicza,

D R  K A Z IM IE R Z  M U SIA Ł, k ie ­
ro w n ik  P ro k u ra tu ry  S ąd u  O kręgo­
w ego w  K rakow ie , po pow rocie  z 
u rlo p u  o b ją ł u rzędow an ie.

Kronika chrzanowska

N A  W ALN. ZEB R A N IU  C ZŁ O N ­
K Ó W  Z W IĄ ZK U  ZAW . PR A C . 
SŁUŻBY  ZD R O W IA  w  C hrzano­
w ie, p rzy  licznym  udz ia le  członków , 
p rzed staw ic ie li p a r ty j po litycznych , 
R ad y  P o w ia to w ej itp ., uchw alono  
rezo lucję , p o tęp ia jącą  w ystąp ien ie  
pap ieża  w  sp raw ie  N iem iec oraz  
d ru g ą  rezo luc ję  S tw ierdzającą , że 
tam te jszy  św ia t p racy  stoi n a  g ru n ­
c ie ścisłej rea liz ac ji u ch w a ł p le n a r ­
nego posiedzen ia  K CZZ. N astępn ie  
w y b ran o  now y zarząd : p rzew o d n i­
czący — J a n  R usin , zastępcy  — R u ­
dolf W ariasz  i d r  W ładysław  H e ft-  
m an , se k re ta rz  —  K azim ierz  K a­
czor, sk a rb n ik  —  S tan is ław  B ista  
o raz  p rzew odn iczący  kom isji re w i­
zy jnej W. R ysak. O bradom  p rze ­
w odniczył sek re ta rz  O K ZŻ — E. 
K rzyw dziak .

O ZIEH M iii
m  m r n m
B a rta li  c o ra z  g roźn ie jszy

Paryż (oihsł wł.). Czwartkowy XIII 'U 
etap „Tour de Fraoice" proiwadziił w ' 
k ierunku  nią północ otd Gamnes po­
przez trzy przełęcze a lpejsk ie  do mia­
sta  Br lancom. Etap ten  roizipoiczyma naj­
trudniejszą może trasę  z  całego wyści­
gu, któiry w niedzielę po dwudniowym 
w ypoczynku zaprow adzi . zawodników 
do Szw ajcarii dio Lozanny1.

W  ko łach ’ sportow ych spodziewano 
się, iż dzień 15 liipca może przynieść 
niespodzianki. W  istocie zakończył gję 
dużym i niespodziankam i, gdyż etap 
w ygrał BaintaJi (w łoska drużyna), któ­
ry  odrobił ok. 20 min. stracone do­
tychczas do leadera  wyścdgiu Boibeta 
i wysiunął s ię  w  ten  sposób na  drugie 
m iejsce w  k lasy fikac ji ogó lnej; 
tycbczaisówy leade r Bofoet złamał iw 
czasie  jazdy  ram ę i ukończył etap 
dopiero  na  12 m iejscu w  czasie o 18,07 
mim. gorszym  otd B artali'ego, a Polak 
Klaibdńslki, dotychczas prześl-adoiwmy 
przieiz pech, przybył na  m iejsce 7. z 
C annes w ystartow ało  już tylko 70 ko­
larzy.

W yniki etapu: 1. B artali 10,09,28
goidiz. 2) Schoitite (Belgia) 10,15,46 godz 
3) SameUimi (drużyna międŁEyniacoido- 
wa) 10,18,43 godiz.

K lasyfikacja ogólna: 1) Bobet (Fran­
cja) 90,32,11 godz. 2) Biartali 90,33,17 
godz. 3) Lam brecht 90,34,40 godz.

U a r ty s tó w  g o rą c z k a  *-* 
d z ie n n ik a rz e  spoko jn i

W ielk ie  zainteresow anie wzbudzi! 
niecodzienny m ecz A rtyśc i — Prasa, 
k tó ry  rozegrany zostanie w  sobotę na 
boisku Cracovlj o godz, 16 30. Dowo.

dem  tego w iele te­
lefonów  do naszej 
redakcji z  zapyta­
niami o bilety, 
m iejsce  spotkania 
itd, B ilety, tamie w 
stosunku do mę­
żów  ligow ych  100 

zl na trybunę i 50 
zł na m iejsca sto- 

jące m ożna już nabyw ać  w przed­
sprzedaży  w  Składnicy Krakowskiej 
ul. Floriańska 14.

Przygotow ania do tego m eczu w obu 
obozach  — artystyczn ym  i dziennikar­
sk im  czynione są gorączkowo. Artyści 
trenują  w  ogrodzie „Gospody Akto­
rów " i przed lustrem , starając się wy­
pracow ać jak  najlepsze pozycje  do 
„głów ek" ozy innych sy tuac ji piłkar­
skich . Zapowiadają oni, że  pomszczą 
się za w szys tk ie  złe recenzje  i ielie  
tony.

D ziennikarze patrzą na wszystko 
spokojnie. Red. Bujdacki, k tó ry  będzie 
pisał sprawozdanie, zapowiedział, że 
i tak siebie przede w szys tk im  wyróżni, 
jako  najlepszego na boisku i sobie 
przyp isze  strzelenia paru bramek, 
chociażby je  zdobył k to  inny. Boi się 
ty lko  prezesa K ądziołki, że  ten może 
m u w szys tko  popsuć. L iczy jednak, że 
K ądziołka n ie zdąży na m ecz, będąc na 
wczasach. Poza tym , jeśli Artyści 
chcieliby za m ocno kopać, to nie zo­
staw i na n ich  „suchej n itk i'. Zobaczy­
m y  w  sobotę, ja k  to będzie

P rz y g o to w a n ia  do  Święta 
S p o rto w eg o  w  dn . 2 2  lipca

N a zebran iu  organizacyjnym  Komi­
te tu  im prez sportow ych, k tó re  odbędą 
s ię  w  K rakow ie w dniu 22 lipca br. 
w ybrano  do kom itetu  następujących 
działaczy: praew cdniczący: der Bonie­
cki, zastępca  p rzew .: Reichm an, człon­
kow ie zarządu: kpit. W odziczko, Lewi­
cki, ChoTzewsIki, M arciniak, Gnzybko- 
w ski, Cebula, K rupa i Kosek. Żebranin 
przew odniczył p p łk  Kasprzyk. Dokła­
dny  program  im prez sportow ych, które 
odbędą si,ę 2 lipca, podany  zostanie w 
najb liższych dniach.

K. T. K. donosi, fiż-w dniu 22 lipca 
odbędzie s ię  ko la rsk i w yścig  uliczny. 
Zgłoszenia k ierow ać d)o zarządu KOZK, 
ul. G arncarską Bioczna 3 w  godz. 18— 
20 w  sobotą, poniedziałek  i środę. O- 
s ta tn i term in zgłoszeń w  dniu wyścigu 
na  starcie .

O g ó ln o p o lsk ie  m istrzo stw a  
s z k ó ł ś re d n ic h

W  m istrzostw ach szkół średnich 
sikiich, k tó rą  odbyw ają s ię  w e Wrocła 
wiiu osiągn ięto  następ u jące  w yniki:

Siatków ka: K atow ice —  Lublin 2:1 
T oruń —  O lsztyn 2:0, Łóidż — Gdańsl 
2:0, K raków  — Rzeszów 2 0, Waisza 
w a —  Szczecin 2:0, B iałystok — Kie! 
ce 2:1.

K oszyków ka: K raków  — Kielc 
17:14, Poznań — W rocław  55:1£ 
G dańsk — Szczecin 40:7.

Szczyptom  iak: K raków  — W rocłai 
11:12, K atow ice —  KLettce 2:1, T oruń-  
G dańsk 7:1.

M O TO CY K LO W Y  W Y ŚCIG  ULICZNY o:
n iz u je  w  s o b o tę  17 boi. RKS G arbarn ia  
t ra s ie  Ą Jei K ras iń sk ieg o  i M ick iew icza . *  
śc ig  te n  j e s t  e lim in a c ją  d o  mistrzio&kw. WS 
W-Ódzkkfc. P o czą tek  0  {Mas.
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K Burza nad Wlęctowlcami
N ad grom. W ięchowioe, gm. Roź­

w ienica, pow. jarosław skiego  prze­
szła huraganow a burza, k tó ra  w y­
rządziła dość pow ażne szkody w  za­
budow aniach, sadach  i tegorocznych 
plonach. Zniszczeniu u leg ło  w  80 do 
100% 6 stodół, 3 budynki m ieszkalne 
1 różne narzędzia rolnicze, oraz łany 
żyta pszenicy, jęczm ienia i owsa. 
Ogólne szkody s ię g a ją, k ilku  m ilio­
nów  złotych,

N ą m iejsce k lęsk i żyw iołow ej w y­
jecha ła  kom isja pow iatow a z w ice- 
starostą  G ieroszyńskim  i kier. ref. 
spo ieęm o-polit. Sw italskim  na czele.

Znsczki pocztowe 
z okazji WZO

Z dn iem  15 lipca  w prow adza  się 
do obiegu i sp rzedaży  se rię  okolicz­
nościow ych znaczków  pocztow ych 
o p ła ty  w arto śc i 6 zł, 14 zł, i 35 zł

w y danych  z okazji W ystaw y Z iem  
O dzyskanych  w e W rocław iu. R ysu- 
neK ty ch  znaczków  p rzed staw ia  sty ­
lizow any  frag m en t W ystaw y w  
o św ietlen iu  re f lek to ró w  i ogni 
sztucznych. U  góry  zn a jd u je  się 
trzyw ierszow y n ap is  „W ystaw a 
Z iem  O dzyskanych  W rocław  1948“. 
zn a c z k i w szystk ich  w artośc i 
perfo row ane.

C U  k i j k u  w i e r > m x g n c h

są

NOW E ZNACZKI POCZTOWE Z O-
t„ 1 ETNEJ r o c z n ic y  „w i o ­

s n y  LUDÓW'*. Z dniem  15 lipca-br. 
w prow adza się  d o  obiegu i. sprzedaży 
znaczki pocztow e op ła ty  waułScuśoi 30 
® zł i 60 ził, w ydane z akaniji setosej 
rocznicy „W iosny Ludów" Rysunek 
znaczika 30 zł przedntaw ia pcidicibizny 
gen. Hemryfea Dem bińskiego i gen. J ó ­
zefa Bema, Ryounc-... znaczka 35 zł 
p rzedstaw ia podobizny SŁamiistaiwa 

oiroelła, fes. P. Ściegiennego i Ed-

wardia Deinhowskiegig. Ryisuiaelk zimaca- 
ba  60 z ł  pnzedlstajwia podolbimy Fr. En­
gelsa i Karoiła M arksa.

W YM IANA PRZEKAZÓW POCZ­
TOWYCH Z KANADĄ. Z dniem  1 lip­
c a  hr. podjęto  w zajem ną w ym ianą 
piizekazólw poęzttowyidh m iędzy Polską 
a  K anadą. Kwota pissekazów przy n a ­
daniu  i  w ypłacie n ie  możę przekraczać 
10 dolarów  am erykańskich, N adaw a­
nie przekazów  poozfiowych do K anady 
dopusaczialirfe jest tylkg na padlsfawie 
zezwolenia- Kramisji Dewizom/ej. Obo­
w iązuje kurs- unEędowy, tj. 1 dloliair = 
400 zł.

PKS URUCHAMIA PRZESYŁKOWA
KOMUNIKACJĘ TOWAROWĄ. Pań-
stiwolwia K om unikacja Samochodiowa 
r.ezisizarizyła obsługę przesyłkoiwej ko^ 
mmmókaicji łcweirowej. P raesyłka towa- 
pĘp isaradchodenni PKS odbyw ać »ie 
irt-csie obecnie rów nież na lin iach  mię- 
dzyimiaisóoiwyeh, a  n ie  jak  dotychczas 
wylącartie na- teren ie  miast. Jednocze­
śnie tary fa  tow arow a PKS została ob ­
niżona. O płaty  obliczane będą naj -

n w i t e j  o d  1 0 0  t a n  ( d a t j f d t c B W  a d  ISO
k m ) .  W ynajem  t r a k t o r ó w  w raz z  prray- 
aaepfcaimil ciężarow ym i tH n o ż l iw ip in o  
dla przewozów od  50 k m  (dawniej od
108 km).

W ZNO W IENIE PRO CESU  P R Z E ­
CIW KO K S. ŁOW IŃSK IEM U. W
dniu  19 lipca po k ilku tygodniow ym  
zaw ieszeniu  rozp raw y  przeciw ko ks. 
A. Ł ow ińskiem u, oskarżonem u o 
nadużycia  gospodarcze, n as tąp i 
w znow ienie procesu. W okresie 
p rze rw y  przeprow adzono  badan ia  
psych ia tryczne  oskarżonego oraz do­
datkow e ekspertyzy  biegłych.

OGÓLNOPOLSKI ZWIĄZEK SZKÓŁ 
ARTYSTYCZNYCH. N a ogólnopol­
skim  zjaździe B ratnich Pomocy S tu­
dentów  w yższych szkół artystycznych 
pow ołano do życia ogólnopolski 
Związek Szkół A rtystycznych, który 
podejm uje akc ję  w  dziedzinie odbu­
dow y ku ltu ry  narodow ej.

KONWERSJA WŁOSKICH PAPIE­
RÓW  WARTOŚCIOWYCH. W edług 
włoskiej u staw y  z dnia 25 paźdaieraM-

fea t®41 r., wwzysftfkie akcje  wfłodkleti
Tow arzystw  H-andtoiwydh wimny być 
w ym ienione na  akc je  ianienDia. Tsnmin 
w ym iany początkow o iw iym am m y m  
dfcnteó 31 ginudnia 1946 r. został pcn»- 
dłużony obecnie do 30 w rześnia 1948 
r. Posiadaicze w yżej w ym ienionych 
akcji w łoskich wirani je  zgłosić aillbo 
pirzesłać do W ydziału Waiutoiwegm 
Depaantamanitu ZagramicznegOi Narodo­
wego Banku Poiliskiego, ul. F redry  8 
w W arszawie, k tó ry  poczyni odpow ie­
dn ie  k rok i w celu  zamiany na  akcje  
im ienne.

„DYREKTORÓWKA" W  KRYNICY 
ODREMONTOWANA. Staraniem  Za­
rządu Zamku K rólewskiego n a  W a­
w elu odrem ontow ana została g run to . 
wnie piękna w illa w  K rynicy t  rw . 
„D yrektorówka". (m)

KAŻDY SKLEP JEST CZŁONKIEM 
ZWIĄZKOWEJ SPÓŁDZIELNI MIE­
SZKANIOWEJ PRZY OKZZ.

mm

Za spokó j dusz

śp . F r a n c i s z k a  Z ie l iń s k ie g o
zm. 12. VII. 1837 w K rakow ie

śp . W i to ld a  Z ie l iń s k ie g o  
śp . M ie c z y s ła w a  Z ie l iń s k ie g o  
śp . Z d z is ła w a  W a lc z a k a

zm arłych  w 1941 r. w O święcim iu

zostan ie  odpraw ione

NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE
dnia 17 lipca  1948 r. o godz. 6 .30  V  koście le  w i  
0 0 . _ R eform atów  w K rakow ie, n a  k tó re  zap rasza  ja  h  
Znajom ych, K olegów i P rzyjació ł śp. Zm arłych jj

i u f m atka % s io s try  i bracia

W e l a s  r s m t l y

K SIĘG O W EG O  - BILANS 18TY
za  zaiajfiunoiścią k s ięg o w o śc i 
p rzem y sło w ej n a  k o rzy s tn y c h  
w aru n k a c h  p-oszukuje Przed-. 
*dębk*rst\vo Pa lis tw o  we. Ogło­
szen ia  Dziennik: P o lsk i ,,N f. 
22553". 22563-2

POTRZEBUJEM Y n a  w y jaz d  
2 m u ra rzy  i  2 pom ocn ików  
ko m inow ych . O fe r ty  Biuro 
O głoszeń  ,, W ie d z a "  Łódź, 
P io trk o w sk a  70. „ M u ra rz "^  

718<>k

PIEK A RN IA  p rz y jm ie  ch ło ­
p c a  n a  p ra k ty k ą  C hrzanów , 
u lic a  G rzybow sk iego , L iszka.

22554

POSZUKUJEM Y sp e c ja lis ty  
do  tu c z e n ia  d ro b iu . P o d an ia  
z  ży c io ry se m  s k ła d a ć  w  Eks­
p o rto w e j P rze tw ó rn i M ięsnej 
la m ó w , S k ry tk a  p ocz tow a 
l 3- 7224k

IN ŻY N IE R Ó W  bruiow&aayych, 
w zgl. b u d o w n icz y ch  n a  k ie ­
ro w n ik ó w  d u ży c h  ro b ó t n a  
d o b ry ch  w a ru n k a c h  p rzy jm ie  
Zj ednoczen ie  K rak o w sk ie  
P aństw . P rzeds. B udow lanych  
K ro w o d e rsk a  17,

22606

TECHN IK A  -  m e c h a n ik a  d o  
p ra c  konsitrukcyijnych w  b iu­
rz e  i k o n tro l i ru c h u  fab ry cz ­
nego p rz y jm ą  z a ra z  P aństw o- 
w e  Z a k ład y  P rzem y sło w e —  

O kocim " w  Ofkocimiiu.
722Ok

OGŁOSZENIE
0  LICYTACJACH PUBLICZNYCH

Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Krakowi* przypom ina, że 
w  dniach 5-go i 20-go każdego m ipsiąsa  odbyw ają  s ię  w 
gm achu 0 . U. L., u l. Sarego 2, IV p ię tro , pokój Nr. 25 —  
licy ta c je  publiczne. Przedm iotem  lic y ta c ji w dniu  20 . VII. b r. 
będą :

a) sam ochody osobowo, ciężarow e, pó łc ię ia row e , m otocykl
1 różne części,

b) tow ary  żelazne po b. firm ie A. K iedrzyckl,
c) szrenc  to rebkow ych, bibułka m irkow ska, n a iro n  kolor.,
d) u rządzen ie  b. gazow ni poniem ieckiej w B roszkow icach,
c )  2 ciągnik i,
d) 58 .600  sz t. różnych bu te lek ,
e) m aszyny ro ln icze,
f) obrazy,
g) kocioł parow y I różne maszyny,
h ) powóz landa i bryczka,
g) lokom obiia parow a, p ra sa  do siom y, wóz ciężarow y

1 sączki d ren la rsk ie .
Ogłoszenia o licy ta c jac h  publicznych w yw ieszane są  n a  

10 dni przed term inem  licy ta c ji n a  tab licy  ogłoszeń  0 . U. L. 
na parterze .

Bliższe inform acje o  licy ta c jac h  udzielane są  w godzinach 
urzędow ych t -  W ydział Pow ierniczy I p ., pokój Nr. 5.
7217k Za D yrek to ra: (— ) Mgr SCHL1CHTING

PRZTlhdĘ P ra k ty k a n ta . Re­
s ta u ra c ją , S u d er T eo filą , Li­
m anow sk iego  45.

22512-2

POSZUKUJE si.ę za ra z  kiwa- 
1 /L k o y au ą  iknawradiarkę W 
w a ru n k i uobre . ■ Z c in szen la  
m ięd zy  14— 18 u l. Brzoroowa 
8 /1-_______________________22630

POTRZEBNA ®fcor«aa d o  2
lefcniiiag-o d z ieck a  o ra z  .pomo­
c y  w  'domu. Z g ło szen ia  S ta ­
row iślna. 95/16, 22592

P e a a ti  p oszuku ją)

SYPIALNIE, sza fy  tró j dz ie l­
ne. kom binow ane, tapczan, 
ja d a ln ią  —  sp rzedam . Star©, 
Wiślna 35, w  s ie n i n a  praw o, 

21839-10

PIA N IN A  m a rk o w e sprzedaje 
— k u p u je  R a jk o w sk i K ra­
ków , R ynek  K leparsk i 2.

21924-10

M GR -praw, ks i ę-go wy- b ilaai- 
siista, k ilk u le tn ia  p ra k ty k a  —  
poszukuj©  o d p o w ied n ie j p ra ­
cy  zairaz. Z g ło szen ia  D aionnik 
P o lsk i r.N r. 22504".

22504-2

PA N IEN K A  la t  23 bez no-
'dziiny za jm ie  s ie  dom em  s'ą- 
m aitnej o so b y . O fe r ty  D zien­
n ik  P o lsk i ,,N r. 22587".

KTÓRY k p a n ó w  misfepzów 
k raw iec k ich  p rz y jm ie  n a  p ra ­
k ty k ę  (chłopca) ssamcttnego 
la t 19 z  d o b ry m i począ tk am i 
Z g ło szen ia  k ie ro w a ć  K ruko­
w sk a  43, p o d  ,,K raw iec" .

22578

PRZYJM Ę p ra c ę  ąp rzy tan ła  
w  b iu rze . K uś W ik to r ia  — 
B ato reg o  2/16. 22559

SŁ U ŻĄ ęA  poszukuj©  p ra c y . 
K o p ern ik a  13v u  Ż y tek .

22507

KSIĘGO W Y  p rz y jm ie  p rą c ą  
•w frodzinsich p o p o łu d n io w y ch  
Z g ło szen ia  K raków , ło b z o ­
w sk ą  52/4, te le fo n  574-80.

22598

IN Ż. BUDOW NICZY, la t  45 
p rzy jm ie  o.dpciwiedn&ą poea- 
d ę  lu b  in n e  za ję c ie . Z g ło ­
sz e n ia  D z ienn ik  Podski ,,N r. 
22507". 22607-2

Powiatowy Zarząd Drogowy w Brzesku ogłaska KONKURS
na  stanow isko do o b jęc ia  od  1. VIII. 1948.

1. R achm istrza obznajom ionego z księgow ością I przepisam i 
rachunkow o-kasow ym l.

2. K reślarza techn . kw alifikow anego do p rac  k reś la rsk ich .
3. Technika d la  dróg gm innych.
■Wynagrodzenie ad  1. i ad  2. w /g grup. upos. p racow ników  

państw ow ych z w szystk im i dodatkam i.
Ad 3 . w /g  VIII. grupy upos. pracow ników  sam orządow ych 

l  w szystkim i dodatkam i.
U dokum entowane podan ia  należy  p rzesy łać do w yżej w y­

mienionego Pow iatow ego Zarządu Drogowego w B rzesku.
Kier, Pow. Zarz. Drogowego Przew odniczący Wydz. Pow.

(— ) Inż. WIDT 30ZEF (— ) AL. KOWALIK
7215k S ta ro s ta  Pow iatow y

OBW IESZCZEŃ^
Józef N eiger, zam ieszkały w  K arw inie, u l. N erudow a Nr. 2 

(C zechosłow acja) w niósł o uznanie za zm arłą  Ryfki z Pelz- 
manów Zim m erspifz, la t 39, córki Szymona O ziasza Pelzm a- 
na i Cyli z N eigerów , urodzonej i zam ieszkałej w Skaw inie, 
k tó ra  z o s ta ła  w yw ieziona przez Niemców w 1842 r . ze 
Skawiny i ś lad  po n ie j zaginął.

Sąd wzywa zagin ioną, aby w term in ie trzym iesięcznym  od 
daty ogłoszenia zg losiia  s ią  w  tu t .  Sądzie, gdyż w  przeciw ­
nym razie  może być uznana za zm arłą , a  w szystk ie  osoby 
któro  m a ją  w iadom ości o zagin ionej, aby w te rm in ie pow yż­
szym doniosły o n ie j Sądow i.
7216k Sędzia: (— ) R. OLESZKIEWJCZ

B>. D. T. -  „A P E  X “
sku teczn iejszy  od am erykańskiego

Niszczy ow ady I robactw o

T Ę P I  radykalni© i U C K Y
Całkowita gw arancja!!!

Ito nabycia w szędzie, 
ł ą d a ć  ty tk o  o ry g in a ln e g o  DDT-„APEX"

W ystrzegać s ię  bezw artośc iow ych naśladow nictw !
WYTW. CHEM. „AREK'1 Sp. z O. o. 

6957k-8 Łódź, u l. P io trkow ska 171.

ĆWIEK N r . 3
N ajw iększe p rzed sięb io rs tw o  w idow iskow e w P olsce 

przybyw a do K rakow a.

O t w a r c i e  c y r k u  «
n a s t ą p i  d n i a  1 7 . V I I .  1 9 4 S  r .  o  g o d * .  1 3 .M g  
n a  d ł o n i a c h  o b o k  b o i s k a  , » 0 f a c o v i i “ . v  
Soboty, n iedziele i św ię ta  2 p rzedstaw ien ia  godz. 16.15 
i  19.30. —  Cyrk czynny bez w zględa n a  pogodę.

PA N N A  p iszą ca  d o b rze  na 
m a sz y n ie  szuika odpciwleciinie- 
go  za ję c ia . Dziapniiik PoćsM 
,,N r. 22631".

Kupno

HALA M EBLOW A — K raków  
G rodzka 59, te le fo n  553-95 — 
k u p u je  — s p rz e d a je  używa-r 
ne  m eble! 21925-10

SREBRO i  złoto- p o łam ano  
k u p u je  ,,C zas“  — Kraików, 
S ta ro w iś ln ą  10. 22219-2

PORZECZKI, BOROW KI, m a­
l in y  i w iśn ie  » tą ]e  k u p u je  
firm a Lassetk. i  Syn_ K raków , 
K rak o w sk a  29. ’ 22328.5

M ASZYNY BIUROW E no w o ­
czesne . K upno  _  sp rzedaż . 
G o łęb iow sk i —  R afa lsk i, św. 
M ark© 27, 508-18.

*  22462-3,

PORZECZKI, a g re s t , m a lin y  
k u p u je  w  k aż d e j ilośc i, W y . 
tw ó rn ia  W in , J a n  Ł ęcki 
K raków . S ta ro w iś ln a  46.

22337-10

TELEFON (num er z  a p a ra ­
tem  lu b  bez) poszu k iw an y . 
W a ru n k i d o  o m ów ien ia . —  
D zien n ik  P o lsk i ,,N r. 22581*',

KUPJĘ w a rs z ta t  k ilim o w y  
m e tro w y . —* K raków , Pądzi- 
cków  13/7, 22599

FORM Y BISZK OPTO W E mowo 
lu b  m a ło  użyiw ane ■ kiupią 
n a ty c h m ia s t. — Z głoszen ia  
D z ien n ik  Polsiki, K rak ó w  —  
„N r. 722Sk".

7225k-3

Ss>rzsda2
O W CZA RK I a lzack ie  (szcze­
n ię ta )  z  rodow odam i sp rze­
d a je  h o d o w la  „D o lina  K się ­
ż y c a " , P yskow ice  —  G órny  
Ś ląsk . 2356a

KREM m a to w y  „PERŁA PO ­
ŁU D N IA " p ie lę g n u je  uroidę. 
R ek lam ow a sp rzed aż  „FLO - 
R IN A ",. K raków , K rakow ska  
17 — SKLEP. 6905k-3

PIA N IN A  —, fo r te p ia n y  o k a ­
z y jn ie  s p rz e d a je  _  k u p u je . 
K w ia tk o w sk i K raków , S zpi­
ta ln a  20. 22327-10

SPRZEDAJEM Y ta n io  now o­
czesne m aszyny  do p isan ia , 
lic zen ia , szy c ia  o ra z  m a łe  
k in o -a p a ra ty . „S k ła d  M a­
sz y n "  K raków , św . K rzyża 
7. te l. 539-30. 7041k-5

PIA N IN O  sp rzed am  o k a z y j­
n ie  u l. STRASZEW SKIEGO 5. 
m . 2. *22308-3

M OTOCYKL N J5.U . 200 — 
®tan b a rd z o  d o b ry  ąprzedam . 
Biaoesowa 20, , _ L u - j j  22582

MOTOCYKL „R u d g e "  506 
sp rzedam . O g ląd ać  29 L isto­
p a d a  55 o d  15— 17.

22124-2

S e g z o ^ ś  ■— P e d z le  
h u r t  — d e ta l

J a n  S y c h o w s k i ?
Kraków 1

u3» F lo r ia ń s k a  3© ° |
w podw órcu. Tel. 570-34

PRZYPOM INAM Y I! M eb le  
ta n ie  p o le ca  ,,H ala  M eb lo w a"  
K raków , G rodzka 59, p ię tro , 

22210-5

SZCZĘŚLIWE o b rączk i k u ­
p isz  w  firmiie „C z a s" , K ra­
ków , StarowŁżŁna 10.

22218-2

OBRĄCZKI z ło te , ś lu b n e  p o ­
le c a  M ag azy n  K raków , S tra . 
dom  23, I p. ' 22211-3

O K A ZJA ! T apczan  d w u o so ­
bow y, p ię k n y , o to ipanę , 6 
m a te ra c y  w łó sien n y ch  sp rze­
dam . __ K raków , K rakow ska 
46/5. 22217-10

SETKĘ s ta n  d o sk o n a ły  sp rze­
dam . Kraików, S łow iańska  2, 

1._____________  22283-3

PIA N IN O  k rzy żo w e sp ^  lam 
n iedrogo . K raków , Floiriąńska 
25/1, o fic y n a . 22296-2

S z e so tk i -  P ęd z le  
a r t . gospodarcze

p o leca: i

Kraków, MIODOWA 5. w | 
Ceny konkurencyjne.

P row incja za liczenie |

M OTORY e lek tr . do '10 KM, 
p rzew o d y  w  gum ie , w ie r ta r­
k i, ru r y  etaj.-paiac. p rzyb . e- 
le k tr . ,  la m p y  eleJctr. o k a z y j­
n ie  sp rzedam . W iadom ość 
godz. 10 14. te l. 570-16 —
lu b ' D ziennik  P o lsk i „N r. 
22381". 22381-3

DO sp rzed an ia  m a sz y n a  m a­
s a r s k a  „ W ilk "  n a  tra n sm i­
s ję  w  b . dobr\nm s ta n ie . — 
W iadewność Kraików. K aiw a- 
ry jsika 64, sk lep .

SINGERA m aszynę  — k ry tą  
sp rzedam . K raków , MiO'doĄva 
22, m. 8 g an e k . 22535-2

SAM OCHÓD D KW  czteTOcy- 
lin d ro w y , s ta n  d o b ry  o k a z y j­
n ie  sp rzedam . K raków . św. 
M ark a  7, gairaż. Z2553-4

D W A  mofcocyMe PN  350 cm 8 
czteroibakt. o ra z  częśc i do  
n ic h  sp rzedam . D ie tla  55, I. 
p . m . 3 (od 16—'18).

22558-2

TATRA 57 k a b rio lim u zy n ę  —  
stain, w y g ląd  p ie rw szo rzę ­
dny  sp rzedam . T eł 595-63.

22560-3

SAM OCHÓD oso b o w y  F ia t 
568 p o dw ozie  p o  rem oncie , 
m o to r fab ry cz n ie  morwy — 
sprzedam . W iadom ość te l. 
503-00 godz. 8— 14.

22579-2

M OTOCYKL BM W  740 cm»,
s ta n  p ie rw szo rzęd n y  i  DKW  
250 cm 8 sp rzedam . J a b ło ń ­
s k i Z dz isław  m e ch an ik  p re ­
c y z y jn y , u l. B e rn a rd y ń sk a  8.

22585-2

LAMPĘ K W A R C O W Ą  H anau  
©przedum. D zienn ik  P olsk i 
„N r. 22586".

B€a±d«a filo&ć 

prauJm le
' n& tifo ltm iiiA t 

Społeczno Przedsiębfcr- -h 
stw o Budow lsne, Poznań ^  
ul. M ietżyńskiego 26 /2 7  ^  
Dła zam iejscow ych no-^j 

cleg zapew niony. j

M OTOCYKL Z iindapp 666 — 
sp rzed am  lub  zaaniendę za 
en z e lk ę  350, W iadom ość  Fe­
l ic ja n e k  5 /4a . 22588

SAM OCHÓD D K W  stain p ie r­
w sz o rzęd n y  sp rzedam . K ra­
k ó w , S to la rsk a  p. W ło d a r­
czyk  godz. 18— 21.

22564-2

SKLEP o d s tąp ię , wydzierżaw 
w ię  lub  6półfca —  g o tó w k a  
200.006. —  D zienn ik  Polsiki
„ N r. 22601".

MEBLE ró żn eg o  ro d za ju  
sp rz e d a  W y tw ó rn ia  M ebli 
K raków , M e ise lsa  4.

22669-6

SPRZEDAM m oto cy k l m ark i
N o rto n , 350 kubikórw. K o śc ió ­
łe k  A n ton i, T yczyn , pow . 
Rzeszów . /  7223k

M OTOCYKL BSA 500 s y p ia l­
n ię  użyv raną  sp rzedam . K ra ­
ków , Kanoniiczia 16/8.

22614

KOŁDRY, łó ż k a  połowie, ta ­
p c z a n y  polecsa s k le p  —, K ra­
k ó w . F loriiańska 26!

22616

G N IO TO W N IK  (kołotok)
o raz  ró żn e  m a sz y n y  cegieu- 
n ia n e  do ęipmedamiia. Zgłosze­
n ia  , ,M etalo techn iika ‘ *, K ra­
ków , K rupn icza  6.

22627

M ŁO CARN IA  d w o rsk ą  szerot. 
kom łoitna z  p rze trząśaczem  
n a  p o p ęd  m ech an iczn y  o k a ­
z y jn ie  do  sp rzed an ia . Sgh 
6:z.enia , jM etalotechnilka^' - 
K raków , K ru p n icza  6.

22623

FORM Y do robieniłia r u r  k a r
n a lizae y jn y d h  50, 40, 30 cm 
śred . sp rzedam . Z g ło szen ia  
B e to n ia rn ią  K raków -Podgó- 
rze , W a d o w ick a  50.

22629

M OTOCYKL Z u ndąpp  500 — 
pierwszioirzędny ©tan —  tan io  
sp rzedam . D ąb ro w sk ieg o  11, 

22640-3

OK A ZJA  I m otołcykl FN  350 
ccm sprzedam, Zamenhofa 
4 /7b  o d  g o d z in y  16-tej.

22610

FO RTEPIA N  p ię k n y , k ró tk ir  
c z a rn y  „Enbaira", m eb le  Bie- 
d eom ayer w ach la rzo w a d la  
zn a w cy  ta n io  sp rzedam . —  
K raków , K rak o w sk a  9/8. O - 
g lą d a ć  g o d z in a  17—21-szej, 

22642-2

M OTOCYKL BM W  400 dto 
sp rzed an ia . O gród  B otan icz­
n y , m . 9. 22613

SINGERA m aszynę  — k ry tą
',qw .j sp rzedam . Krak< 

22593 3/8.
śrw. J a n a  

22641

P R Z ! ? r A R G  m z o m m i & m m
W y d z ia ł  K o in u n lk a E y jn y  U rz ę d u  W s je -

w śdsteśsg js w  K ra k o w ie  o g ła s z a  n a  d z ie ń  
2 s ie rip n ia  b r . i i r z e ta rg - o fe r to w y  n io o g r a n i-  
cziony

na wykonania nawierzchni bitumicznej
rta efan k u  ftiśe sh aw — S ło m n ik i drogi 

państw. Nt'. 1 Warszawa—Kraków.
B iiż szo  iu fo rm .a e jo , ś le p a  k o s z to r y s y  _ 

żniiua poidlkładlki p r z e ta r g o w e  o tr z y m a ć  m oż- 
a  w  y rzed zao  W o je w ó d z k im , p o k ó j  N r . 189.

Za Wojewodę:
721Sk (—) In ż . J. ftóżyskl

p. o. Naczelnika Wyda. Konmnikacji

Sprzedał
nierucbomaisl

N A JW IĘK SZY  w y b ó r k am ie ­
n ic  —. wdill — d o m ków  je - 
dnorotdzinin.ych, w o ln y ch  —- 
p a rc e l p o s ia d a  TRZOPEK 
K naków , W ie lo p o le  8.

22816-6

DOM  trzy p o k o jo w y , k u c h n ia  
no w y , o g ró d  cw ooow y , ca ły  
w o ln y  (tram w aj). O k azy jn e  
ku p n o . KAM IENICĘ w ysoko - 
doichodórwą (sam e sk lep y ) —  
śródm ieśc ie , — K AM IENICĘ 
trz y p ię tro w ą  _ p o łn o k o m io rt., 
n o w ą p rzy  śró d m ieśc iu . Tęż 
o k az ja . P arce le , 'dom y je d n o - 
mdz-iiime (w olne m iieszkania). 
gospodars tw a. W ie lk i w y b ó r 
sp rz e d a  „Z A U F A N IS " G ro­
d z k a  1. 22625

WZMIANKA O PRZETARGU
W fhzial Seaiochodowy Jednostk i W ojskow ej 3482 ogłasza 

p rze ta rg

na sp r a e d a ż  p rzy czep ek  sam eeSiodow srch  
tupu  w sąrsztatow feso, m & biowych i ró żn y ch  

tram nurtowych.
P rze ta rg  odbędzie s ię  dnia 26 iipca  1948 r . o godz. 11-ej 

n a  te ry to rium  Jednostk i W ojskow ej 1516, Kraków, u l. Grze­
górzecka 81.

Bliższych inform acji udziela W ydział Samochodowy 
J . W. 3682, u i. św. G ertrudy 29, pokój 147. 7227k

O G Ł O S Z E N I E
W dniach między 14-tym a 16-tym m a ja  br. zagubiono 

trzy w nioski re je s tracy jn e , podpisąne przez C entralny Zarząd 
Przem yślu N aftow ego, Kraków, o raz P rzedsiębiorstw o P ań­
stw ow e W iercenia Poszukiw aw cze, Kraków, n a  pobrane, 
z „M otpzbytu“  n as tę p u jące  pojazdy m echaniczne:

1) rouzaj —  
M arka 
Typ 

Nr. siln ika 
Nr. podw ozia 
a k t  p rzekazan ia

2) Rodzaj —■
M arka
Typ
Kr. siln ika 
Nr. podw ozia

3) rodzaj —
M arka
Typ
Nr. s iln ika  
tu, podw ozia

A..

dźwig
Diamond
400
1221930 
989A4243 
Nr. 2291/1023 
ciężarow y 
0 . M. C.
C. C. K. V/. 
270254510 
307851-A2 
Ciężarowy 
0 . M. C.
C. C. K. W. 163 
270218670
% m n

353

POŁOW Ę dom u 6 ub . o g ró ­
d ek , m oże b y ć  w eilne m ie ­
szk a n ie  sp rzed a  KULCZYK 
Karoli, Kraików, B asztow a 10 
ul 1, te k  593-01.

22148-2

U k i l t

POSIA DA M  loikąl b iu row y, 
p a rte ro w y , cen trum , k o m p le ­
tn ie  u rząd zo n y , te le fo n  —  
n a d a ją c y  s ię  rów n ież  n a  ci­
c h y  p rzem y sł e w en tu a ln ie  
•przystąpią do  spó łk i1. Z g ło ­
szen ia  D zienn ik  PoLski. K ra­
k ó w  „ N r. 22817".

LOKAL 40 m 2, św ia tło , w o ­
d a , b lisko  śró d m ieśc ia  od ­
s tą p ię . Z g łoszen ia D zienn ik  
P o lsk i „ Ń r. 22570".

ODSTĄPIĘ p o k ó j z  k u ch n ią  
.z mabLami z  pow odu  w y ja ­
zdu . D zienn ik  P o lsk i „N r. 
22583".

ZAM IENIĘ p o k ó j z  k u ch n ią  
n a  d w a  p o k o je  25 k u c h n ią  >—  
śródm ieśc ie . D zienn ik  Polski 
„N r. 22596".

Noclegi

PEN SJO N A T -wygo.
dne — K raków  S ta row iślna  
28/8 te le fon  502 09.

22220-10

R i i m

ROW ERY, m o to ro w e ry  r e ­
m o n tu je  p raco w n ia  E ugen iu ­
sza  KLUSKI — w e jś c ie  p rzez  
sk le p  cTzęśca ro/wewiwych —  
K iak ó w , G rodzka  63.

22635

KLASZTOR SS. KAnoniczjek 
w  K rakow ie , u l. Szpitalne, 10 

luj® uuaennioe do 2n- 
W ąnuuk l p rzy s tę -

W 4

przy jm u j
tem atu*

leafrty -  aMtys&ąamu

K om edia L. H. M o^stiiia  
„ O B R O N A  K S A N T Y P Y * 1

d z iś  w  te a tr z e  im . J . S ło w a c k ie g o
Znićki. ważne. Zniżki ważna

71888.

Arcydzieto B eaum archals 
„ W E S E L E  F I G A R A "  

z  DOBIESŁAWEM DAMIĘCKIM
dziś j w dui nas tępne o godz. 19-te j na dużej scen ie

S tarego  T eatru .

Na m alej scen ie o godz. 19.15 
tylko dziś

„ C E M E N T "  
J u liu sza  W irsk ie g o

72091C

7210Ł

P ro lo n g o w a n e! D ziś ł co d z ien n ie
B arb ak an  _  godz. 8 .45  w ieczo rem

cen y  m ie ls e
50, 100. 150  zt.

Barw na, roz tańczona 1 pełna humoru w izja średn io ­
w iecznego te a tru  w agantów . 69602

G R C E “

T ea tr  P o w sz e c h n y  TUR
Dziś ł codziennie o godz. 19.15 c iesząca  s ię  w ielkim  

pow odzeniem  kom edia w 3-ch ak tach  W. Sardou
„MADAME SANS SE&SE" 

s  odziałem  Józefa K arbow skiego. 700Gk

KASYNU F lo r ia ń sk a  
D ancing

3 2  KASYNO 
B ar

Dnia 16 lipca  prem iera  now ego artystycznego  program u 
z udziałem  znakom itej o rk ie stry  M rowiński— Żak

7201k-3

TKAMY szybko  — a rty s ty c z ­
n ie  u szkodzoną g a rd e ro b ę  — 
odn aw iam y  k ra w a ty  — „N A r 
PR A W A ", K raków . Szew ska 
17. 21631-10

PLUSKWY roiznoszą choroby! 
O d p iu sk w ian ie  „G ązoche-
m ia " , K raków , P ija rsk a  19. 
T e lefon  500-05. 22059-5

PRZYJM UJĘ w sze lką  g a la n . 
te r ię  d o  m osiądzow an ia , s r e ­
b rzen ia , n ik low ńu ia . R u tk o , 
w ski, L im anow sk iego  9.

22449-3

12 bm . w- o k o lic y  G rzegórzek  
zg in ą ł ja m n ik  czarny^ g ład k i 
Podpalany. W a b i s ię  * ,S m yk" 

W iadom ość S ob iesk iego  10, 
3. 22556-2

WYCIECZKA rodziców  do 
M iędzyb rodzia . Z głoszen ia: 
św. J a n a  13/2. G órką.

22608

Z g u b y  —  k r a d z l e i s

ZGUBIONO k a r tę  Zw. Zaw . 
C hem ików  n.a naizrwisko M a­
r ia n  W ito szy ń sk i, K raków , 
Sziąik 13. 22645

ZGUBIONO k a r tę  r e je s tr a ­
cy jn ą  RKU K raków -M iasto  
n a . n azw isko  B igosz M ieczy- 
fiław , 22577

ZG U BION O  św iadectiw o 1 
k la sy . M aria  W o jc iec h o w sk a  
Szlak  39. 22530

SKRADZIONO dow ód  o»so^i- 
s ly  i  ikartę roczpoznawuzą 
N r. 182/62 n a  nazw isk o  D ec 
J  a  dw igu. G orli ce.

22600

ZGUBIONO k a r tą  rejestr©* 
cy jn ą  RKU B o d rn ia  n a  naz­
w i s k o  Ędznańsiki J ó z e f  — 
K rzeczów . 22604

ZGUBIONO le g ity m ac ją  /u- 
raęd o w ą N r. 455 —  w y d a n ą  
p rzez  Z a rząd  M ie jsk i, K ra­
kó w  n a  nazw isko  M gr. M ey- 
ro  A nna, Dan/uta.

22626

ZGUBIONO k a r tę  r e je s tr a ­
cy jn ą  n a  p row ad zen ie  hand lu  
-owocami i  nasionaaul w y d a ­
n ą  p rzez  U rząd  Skarbow y, 
C h rzanów  n az w isk o  N ędza 
C zesław a u ro d zo n a  13. V III, 
1931 Ż a rk i 176 tom  zam iesz­
k a ła , p o w ia t C lr^nnów .

722.1k

„ W I K T O R -
Dom W yp oczyn kow y P racow n ik ów  

P rzem y słu  N a fto w eg o
Spółdzielnia z odpow iedzialnością udziaiam f 

K raków  — ul. O leandry Nr. 4
Krahów, dnia 14 iipca 1948 r.

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
członków Spółdzielni „W ik to r- ', Dom Wypoczynkowy 
Pracow ników  Przem yślu N aftow ego odbędzie się  w p ią ­
tek , 30. VII. 1948 r. o godz. 17-tej w K rakow ie, w 
Św ietlicy C. P. N. przy ul. G arncarsk ie j Nr. 9, i  p. 
W raz ie  b raku  kom pletu n astępne  W alne Zgrom adzenie 
odbędzie s ię  w tym samym dniu i lokalu  o godz. 17.30 
z tym samym porządkiem  dziennym z tym, że pow zięte 
uchw ały będą w ażne bez. względu i £  iieść  obecnvch 
członków.

Porządek dzienny:
1) odczytanie p ro tokołu  osia tn iego  W alnego Zgrom a­

dzenia,
2) spraw ozdanie D yrekcji z przebiegu s ta ra ń  o od­

zyskanie Domu „W ik to r"  w Żegiestow ie,
3) udzielepie abso lu to rium  ustępu jącym  Władzom 

Spółdzielni,
4) za tw ierdzen ie now ej nazwy Spółdzielni,
5) sp raw a dalszego prow adzen ia Domu „W ik to r"  

i upow ażnienie D yrekcji do zaw arćkt umowy o od­
dan ie -d o m u  n ą  w czasy le czn ic ze ,

6) z m ip a  s ta tu tu  Spółdzielni,
7) w y ra r now ych organów  Spółdzielni,
6) w olne w nioski.

Za B yrekcję:
(— ] Dr OCHOCKI Sf, ( ~ )  NRCilAT

Przew odniczący S ekre tarz
P. S.

Członkowie, którzy tego dotychczas n ie  uczyn ili, ! 
w inni podać p isem nie num er sw o je j książeczki ndzia* s 
low ej. Ilość posiadanych  udziałów  i  obecny ad re s ,
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Jedna szkoła zmienia oblicze powiatu

L
a t  tem u  pew nie  30, gdy  m ło­
dy  inżynier, syn chłopsk i z 
lim anow skiego, J a n  Drożdż, 
po s tud iach  w  S zw ajcarii i 
W iedniu pow rócił w  ojczyste 
s trony , z ch lubnym  zam iarem  

zaofiarow an ia  sw ych zdolności, sił 
i  w iedzy grzęznącem u w  bezna­
dziejnej nędzy  pow iatow i. Z am iar 
ta k i oczyw iście p rzek reśla ł z góry 
w szelką możliw ość zdobycia w yso­
kiego stanow iska  w  m ieście pełnym  
pokus i w ygody, a le  nie o to  D roż­
dżow i chodziło. W idział nędzę tych  
ludzi, bolał n ad  n ią  całą m ocą m ło­
dego serca i w alkę  z n ią  o b ra ł sobie 
za g łów ny cel życia.

Jak o ś  w  tym  czasie pow sta ła  p ie r­
w sza n a  te ren ie  w ojew ództw a k ra ­
kow skiego szkoła ro ln icza w  Łoso­
sin ie  G órnej. O bjął w ięc inż. Drożdż 
je j k ierow nictw o, p rzeznaczając ją  
n a  bazę sw ej ideologii i rozpoczął 
sw e tru d n e  dzieło.

Chodziło m u  w  p ierw szym  rzędzie 
o zm ianę p rzes ta rza ły ch  i całkow i­
cie n iew łaśc iw ych  sposobów  p ro ­
w adzen ia  gospodark i ro lne j n a  tych  
te renach , o w yelim inow anie n aw y ­
kow ych  i bezm yślnych system ów  
dzia łan ia  n a  rzecz rac jo n a ln e j, o- 
p a r te j o  w ypróbow ane w zory  gos­
p o d ark i gó rsk iej w  A lpach, polega­
jące j n a  p rzes taw ien iu  p racy  ro ln i­
k a  z  n ieop łacalnej p rodukc ji roślin  
zbożow o-okopow ych n a  gospodarkę 
sadow niczą, w zględnie w spółrzędną, 
paste rs tw o , łąk a rs tw o  czyli hodow ­
lę  i  m leczarstw o, o raz  p rze tw órstw o  
m leczarsko-ow ocarsk ie .

T a  idea, o p a rta  o szeregi cennych  
dośw iadczeń i p rób  dokonanych  n a  
25 h ek ta row ym  gospodarstw ie szkol­
nym , a  w ięc dostosow ane ściśle do 
n a jis to tn ie jszych  po trzeb  i w a ru n ­
k ów  ziem i lim anow skiej, s ta ła  się 
zasadniczym  po stu la tem  p rogram u 
nauczan ia  łososińskiej szkoły.

Ciężko było. Śm iałe idee i śm ia­
łe  poczynania  m łodego inżyn iera

Ponure obrazki
W ojna skrzyw dziła  moralnie w ielu  

ludzi. Młodzież i dzieci najdoticłiwiej 
odczuli dem oralizujące je j sku tk i.

Coraz częściej czyta  się o w ypra­
w ach bandyckich m łodocianych opry- 
szków . W W arszaw ie w porę w ykry ło  
i unieszkodliw iono bandę w yrostków , 
k tó rzy  dokładnie opracowali plan kil­
ku  napadów. N ie  łudźm y się, że  b y ł 
to w yp a d ek  odosobniony.

K adry p rzyszłych  zbrodniarzy, k tó ­
rzy  z  zim ną krw ią  potrafią zamordo­
w ać człow ieka, szkołą  się  pilnie. Doj­
rzewają. Jeszcze są „niewinni" — je ­
szcze n ie ze tknęli się  z groźną ręką  
sprawiedliwości. A le  jeśli w  porę ich  
nie ostrzeżem y, jeśli zaw czasu nie za­
w rócim y ich ze strom ej drogi, która  
prowadzi poza nawias społeczeństw a  
— m oże być  za późno!

Oto opisano nam scenę takich „ćwi­
czeń  praktycznych" m łodocianych sa­
dystów , z  k tórych  mogą w yrosnąć  
przyszli zbrodniarze.

Grupa, złożona z  blisko  trzydziestu  
dzieci i w yrostków , w śród k tórych  nie  
brak było  dziewcząt, pochw yciła  
szczura. M iast zgładzić go w  sposób 
ja k  najbardziej hum anitarny, um ieści­
li go w  prow izorycznej k la tce (rzecz 
działa się nad W isłą), oblali benzyną  
i  podpalili.

Oszalałe z  bólu ziwierzę w yrw ało  się  
x k la tk i i  zaczęło uciekać.

W śród radosnych o k rzykó w  bojo­
w ych , rozw ydrzona banda puściła się 
w  pogoń za płonącym  szczurem , ob­
rzucając go kamieniami. W reszcie do­
padli go i w pół ■ żyw ego  w rzucili do 
rzeki.

Powiedzcie, drodzy C zyteln icy, czy  
można m ieć nadzieję, że  tym  „dzia- 
teczkom “ nie będą obce takie uczucia, 
jak: litość, w spółczucie, czułość?...

P isaliśm y już o karygodnych  w y­
brykach dzieci, a naw et dorastających  
dryblasów, k tó rzy  uprawiają sport, 
polegający na strzelaniu  z tak zw. 
,J:abek". C zy w iecie, dlaczego dzieciny  
w ydają  ostatnie nieraz grosze na tę 
hałaśliwą, głupią zabawę? Po to — jak 
m i w yjaśn ił pew ien rezo lu tny  dziesię­
cioletni żabkow y strzelec  — że to 
,/Strasznie śm ieszne, jak się starsi 
przestraszą".

W alczm y z okropną pozostałością  
w ojny: sadyzm em  nieletnich. Tępm y  
tę niebezpieczną cechę charakteru. 
Póki czas! Póki dziecko, . nasyciw szy  
się w idokiem  konającego  w m ęczar­
niach szczura  — nie zapragnie bar­
dziej em ocjonujących rozryw ek...

B. BRZEZIŃSKI

m iały  w ydźw ięk czystej rew olucji, 
ty m  trudn ie jsze j do p rzysw ojen ia  
przez m en talność chłopską, że bez­
pośrednio  w  n iej się m ającej roze­
grać. Z nając  w ięc w ieś m ożna sobie 
w yobrazić cały  ogrom  tru d ó w  tego 
człow ieka i bezm iar oporów  odnoś­
n ie  jego idei. M ając jed n ak  po tężną 
siłę duchow ą, n iew yczerpane złoża 
optym izm u i gorącą w ia rę  w  słusz­
ność głoszonj^ch i fo rsow anych  h a ­
seł, n ie  zrażał się inż. D rożdż n i­
czym  i  n ik im , dążąc tw ard o  i bez- 
p rzes tan n ie  do ra z  obm yślanego i 
w y tkn ię tego  celu.

P rz e b rn ą ł p rzez  zaspy n iesam ow i­
tego tru d u  i przem ógł w szystko. Z 
g a rs tk ą  zg rupow anych  obok siebie 
„opętańców 11 p rzeo ra ł skalne ziem ie, 
sie jąc  w ażkie  idee. R ozprzestrzen iał 
je  co raz  szerzej z pom ocą sw ych 
w ychow anków , k tó rzy  po opuszcze­
n iu  szkoły s taw a li się aposto łam i 
głoszonych w  n ie j p raw d  i u rzeczy­
w istn ia li je  w  ośrodkach  rodzin ­
nych. Dziś po la tach  n iew ielu  idee 
te  rozrosły  się i  rozpoczęły owoco­
w ać.

W iele je s t w ie lk ich  1 p ięknych  o- 
w oców  tam te j szkoły, a  m ów iąc o

1 n ich  n a  p ierw szym  m iejscu  w ym ie­
n ić  trzeba  ty m b arsk ą  spółdzielnię 
ow ocarską, k tó ra  tu  w łaśn ie  u ro ­
dziła się z serdecznej, a  rozum nej 
tro sk i o lepsze ju tro  te j ziemi.

A przecież n a  T ym barku  n ie  k o ń ­
czy się dzieło szkoły, zam ienionej 
dziś w  G im nazjum  i L iceum  R olni­
cze. O no sięga dale j i  szerzej, o b e j­
m u jąc  w iele  dziedzin życia gospo­
darczego i  k u ltu ra ln eg o  n aw e t poza 
obrębem  pow iatu . L iczne w zorow e 
gospodarstw a górskie, gdzie łączy 
się p rzem yśln ie  w szystk ie  e lem en ty  
rac jo n a ln y ch  system ów  dzia łan ia  w  
te ren ie  górskim , baców ki, m leczar­
nie, serow nie, ośrodki w zorow ej ho­
dowli, czy różnego ty p u  spółdziel­
n ie  — w szystko to  sw e pow stan ie , 
is tn ien ie  i  rozw ój zaw dzięcza tam ­
te j szkole, a  raczę] je j d ługo le tn ie­
m u  d y rek to row i inż. Drożdżowi.

W arto  i  trz eb a  podnieść t r u d  1 
w yn ik i p racy  ta k f th  ludzi ja k  inż. 
Drożdż, k tó rzy  cichą, m rów czą ro ­
b o tą  do k o n u ją  na jp ięk n ie jsze j r e ­
w olucji, te j rew olucji, k tó ra  tysiącom  
ludzi bu d u je  św ie tlis ty  dom  szczęś­
liw szego bytu .

JO Z E F  B IE N IEK

Cl p lan ow e zw ied zan ie  W ®#
W ystaw ę Z iem  O dzyskanych zw ie­

dzić pow inno  — w ed ług  prow izo­
rycznych  obliczeń — około 3 m ilio ­
nów  osób. P on iew aż W rocław  w  dzi­
siejszych w a ru n k ach  m oże pom ie­
ścić dość sw obodnie 40.000 — a  z 
tru d e m  50.000 ludzi dz ienn ie  — p rze­
to  te  3 m iliony  należy  rozłożyć w e 
w łaściw y  sposób tak , aby  dzienny  
n ap ły w  n ie  p rzek racza ł 50.000 zw ie­
dzających  w ystaw ę. W zw iązku z 
m ogącym i się  p rzy  ty m  u jaw n ić  
trudnościam i, w icem in is te r K ościń- 
sk i ogłosił ap e l o p lanow e zw iedza­
n ie  w ystaw y.

C ały  ru o h  w ycieczkow y pow ierzo­
no  P o lsk iem u B iu ru  P odróży  „O r­
b is11, zaś stw orzone p rzy  ag en tu rach  
K om unalnych  K as O szczędności od­
działy  b ęd ą  udzie lać  w szelk ich  in -  
fo rm acy j o raz  dokonyw ać zakupów  
po trzebnych  b ile tów  i bonów . Rów ­
n ież  b. kom isje  obyw ate lsk ie  D an iny  
N arodow ej, is tn ie jące  jeszcze do tąd  
w e  w szystk ich  m iastach , w siach , po­
w ia tac h  i  w o jew ództw ach , p rze - 

, k sz ta łc iły  się  n a  K om ite ty  P ro p a ­
gandy  W ystaw y Z iem  O dzyskanych. 
K om ite ty  te  za ła tw iać  b ęd ą  rów nież 
w szelk ie  lokalne  sp raw y  zw iązane z 
w ystaw ą. K om ite ty  te  w in n y  u p rze ­
dzać każdorazow o B iu ro  Podróży  
„O rbis11 o zam ierzonej w ycieczce, u -  
sta lić  te rm in  tak ie j w ycieczk i i  za­
pew n ić  k w a te ry  o raz  w yżyw ienie.

W inny  też  o trzym ać  o fic ja lne  po­
tw ierdzen ie  p rzy jęc ia  te rm in u  ze 
s tro n y  „O rbisu11, k tó ry  dzia łać  b ę ­
dzie pod  ty m  w zględem  w  ch a ra k ­
te rze  upełnom ocnionego p rzed staw i­
ciela  d y rek c ji w ystaw y . D otyczy to  
n ie  ty lko  w ycieczek odbyw ających  
d rogę  pociągiem , a le  taikże i  w ycie­
czek, k tó re  ko rzy stać  b ęd ą  z w ła ­
snych  środków  lokom ocji, a  n a w e t 
osóib pryw atnjych.

D yrekcja  W ystaw y Z iem  O dzyska­
n ych  n ie  b ierze  żadnej odpow iedzia l­
ności za zw iedzan ie  w ystaw y , za­
k w a te ro w an ie  i w yżyw ien ie  w ycie­
czek u p rzed n io  n ie  zgłoszonych w  
„O rbisie11 w  jego  lokalnych  ag en tu ­
rach , w  K K O  lu b  też  w p ro st w  dy­
re k c ji w e W rocław iu, -p lac S o lny  1.

T erm iny  zgłoszonych w ycieczek 
m uszą być  ściśle do trzym yw ane, a  
o ew en tu a ln e j rezygnac ji z  w yciecz­
k i na leży  też  zaw iadom ić najb liższą  
p laców kę „O rb isu11, K tóry w ów czas 

. dopuści n a  zw olnione m ie jsce  n a j­
b liższą z  oraafeujących sw ej k o le j­
ności w ycieczkę.

M iasto  W rocław  uczynił® o® m o­
gło, a b y  zapew nić  p rzybyw ającym  
n a  W ystaw ę m aksim um  w ygód, a le  
rów nież  i  p rzy b y w ający  do W rocła­
w ia  m uszą p am iętać , że dy rek c ja  
W ystaw y b o ry k a  s ię  z licznym i tr u ­
dnościam i, k tó ry ch  w e w łasn y m  in ­
te re s ie  n ie  na leży  pow iększać.

Pr®ses prze^m łennych fciaroumłkftw 
w lf sisKa w M z i ą d z u

P rzed  S ądem  O kręgow ym  w  G ru­
dziądzu  rozpoczyna Się w  d n iu  16 b. 
m . p ierw szy  w  Polsce p roces, w  k tó ­
ry m  oskarżen i odpow iadać  b ędą  n a  
podstaw ie  d e k re tu  z  d n ia  20 stycz­
n ia  1946 r. o  odpow iedzialności za  
k lęskę  w rześn iow ą ł faszyzację ży­
c ia  państw ow ego.

P rzed  S ąd em  s ta n ą  b. K ierow nik 
dzia łu  ad m in is tracy jn eg o  W ięzienia 
K arnego  w  G rudziądzu, M arian  M a- 
eełkowsfci o raz  b. p rzodow nik  s tra ży  
w ięziennej, M aczyslaw  O siński. A kt 
o skarżen ia  zarzuca  im , iż  w  la ta ch  
1932 do 1939, znęcali się  n a d  p rze­
b y w ający m i w  w ięzien iu  grudziądz­
k im  w ięźn iam i politycznym i, a  zw ła­
szcza n a d  sk azanym i za  p rzyna leż­
ność do K om unistycznej P a r t i i  P o l­
ski. Jak o  św iadkow ie oskarżen ia  w y­
s tąp ią  m . in . K azim ierz  Ś lusarek , 
p rzew odn iczący  Z arząd u  W ojew ódz­
k iego Zw. Zaw . R obo tn ików  R ol­
n y ch  w  Bydgoszczy, S tan is ław  E ner- 
lićh , k o m en d an t RKU, F ran c iszek  
P aw lew iez, działacz zw iązkow y z 
G rudziądza i  inn i.

M asełkow ski j  O sińsk i w ystępo ­
w ali w  n iezw yk le  b ru ta ln y  sposób 
p rzec iw  b ro n iący m  sw ych  p raw  
w ięźniom  politycznym , b iją c  ich  do­
tk liw ie  k luczam i j p a łk am i gum o­
w ym i. M asełkow ski m . in. rozkaza ł 
s trażn ik o m  w ięziennym  skuć K azi­
m ierza  Ś lu sarka , zaw iesić go w  po­
w ie trzu  g łow ą n a  dół, po czym  b ił 
go k ijem  w  p ię ty  ta k  długo, aż  p rze­
śladow any  u tra c ił p rzy tom ność. O- 
skarżony  w ie lok ro tn ie  ko p a ł i  d ep ta ł 
n iep rzy tom nych  z  pobicia  w ięźniów  
politycznych. S ta łą  u d rę k ą  w  w ię­
zieniu  grudziądzk im  b y ły  częste r e ­
w iz je  p rzep row adzane  p rzez  M aseł- 
kow skiego, w  czasie k tó ry ch  w ięź- 

1 n io m  kazano  rozb ie rać  się do  n aga

i b ito  ich  'kluczam i lu b  p a łk am i gu­
m ow ym i.

W sku tek  n ieludzkiego  obchodzenia
się  M asełkow sfóego i O sińskiego z 
w ięźn iam i politycznym i, k ilk u  spo­
śród  n ich  s tra c iło  życie, a  k ilk u  po­
s tra d a ło  zm ysły.

N a ro zp raw ę  pow ołano  k ilkudzie­
sięciu  św iadków .

Zwycięska walka ze straką
W  ram ach  wspófcałwedtaictwa p racy  

n a  teremie pow. przem yskiego prze- 
prew adE m o system atyczną akcję  tę ­
p ien ia  stonki ziem niaczanej. A kcja 
m iała chasiaJkiter pow szechny, b rało  w 
miłej udział ca łe  isujołaczeństiwo, a  ©gm­
inne zasługi w  te j dfisiedBinie położyło 
szkottnócftw® w iejskie, k tó re  p rzy  p©- 
m ocy dzieci w ydało w alkę  tem u szko­
dnikow i. Dcikomanta w  ostatn im  czasie 
inspekcja  terenów  ob ję tych  stonką, 
w ykazała  ca łkow ite  je j w ytępienie.

* (Z K)

Codzienny uśmiech

U w agą w czasowicze!

K om isja  C e n tra ln a  Z w iązków  
Zaw odow ych, w  porozum ien iu  z 
M in is te rs tw em  K om un ikac ji, k o ­
m u n ik u je  w czasow iczom , w ra c a ­
jącym  z dom ów  w ypoczynko­
w ych  p rzez  W rocław , .że m ogą 
p rze rw ać  sw ą podróż n a  o k res 2 
dni, w  celu  zw iedzenia  W ystaw y 
Z iem  O dzyskanych.

P osąg  Ś w iatow ida

W sa li m łodzieżow ej, w  k u lu a ­
ra c h  H a li L udow ej, s tan ie  o ryg i­
n a ln a  rzeźb a  posągu  Ś w iatow ida , 
ozdobiona em b lem atam i O lim ­
p iad y  S łow iańsk ie j. R zeźba ta  
sym bolizu je  z jednoczen ie  cz te rech  
o rgan izacy j m łodzieżow ych.

Ś c iana  z he łm ów

Te h e łm y  n iegdyś n o sili żoł­
n ierze, k tó rzy  p a lili W arszaw ę. 
Dziś h e łm am i ty m i w y b ru k o w a-

— Cóż w y tutaj wyprawiacie?
—  Baw im y się ty lko  w  górską ko­

le jkę .

Siedmiu urzędników 0 .U .L  
na ławie oskarżonych

P rz e d  S ąd em  O kręgow ym  w  L odzi 
toczy  s ię  p ro ces  5 ib. p raco w n ik ó w  
łódzkiego O kręgow ego U rzędu  L ik ­
w idacy jnego  i  2 to. p raco w n ik ó w  
b iu ra  obw odow ego O. U. L . w  P a ­
b ian icach , o skarżonych  o nadużyc ia  
służbow e. U rzędn icy  c i w  o k re s ie  od  
ro k u  1946 d o  k o ń ca  1947 r., za jm u ­
ją c  k ie row n icze  s tan o w isk a  w  O. U. 
I*  w  Łodzi i  w  b iu rze  obw odow ym
O. U. L . w  P a b ia n ic a c h  p o b ie ra li ła ­
pów k i od  In te resan tó w . W p ie rw ­
szym  d n iu  p ro cesu  p rzes łu ch an o  o- 
skarżonych , k tó rz y  p rzy zn a ją  s ię  do 
w iny , św iadkow ie  zaś p o tw ie rd z ili 
złożone w  to k u  śled z tw a  zeznan ia , 
całkow ic ie  obc iąża jąc  w szy stk ich  o - 
skarżonych . W  d ru g im  d n iu  p ro ce­
su  po  p rze s łu ch an iu  re sz ty  św iad ­
k ów  i  po  zam k n ięc iu  p rzew o d u  są­
dow ego z a b ra ł głos p ro k u ra to r , do­
m a g a ją c  s ię  su ro w e j k a ry  d la  o - 
skarżonych  jak o  d la  ludzi, k tó rzy  
zaw ied li z au fan ie  spo łeczeństw a.

W yrok  zap ad n ie  w  d n iach  n a jb liż ­
szych.

Drugi transport dzieci 
polskich z  Westfalii

Do Szczecina p rzy b y ł d ru g i t r a n s ­
p o r t 584 dziec i po lsk ich  z W estfalii, 
k tó ry c h  część spędz i w ak ao je  n a  Po­
m o rzu  Szczecińskim , re s z ta  zaś  w  
dnnydh m ia s tach  Po lsk i. W raz  z  
dziećm i p rzy b y ł do Szczecina prezes 
Z w iązku  P o lak ó w  w  N iem czech  J a ­
k u b  P rzy b y lsk i ©raz zn an y  d zia łacz  
P o lon ii W estfa lsk ie j T ad eu sz  W eso­
łow ski. P rzy b y ły ch  p o w ita ł n a  dw o r­
cu  w  im ien iu  M in is te rs tw a  O św iaty  
w iz y ta to r  P a n e k  o ra z  w  im ien iu  
spo łeczeństw a szczecińskiego p rze ­
w odn iczący  W oj. R ad y  N arodow ej 
poseł D ąbrow ski.

Ulgi na PKP sfla turystów
M in iste r K o m u n ik ac ji zarządził 

w p row adzen ie  33%> u lg i w  obie  s tro ­
n y  od  ta ry fy  n o rm a ln e j n a  P K P  p rzy  
p rze jazd ach  w ycieczkow ych w  n ie ­
dziele  i  św ię ta , t. j. w  d n i w o lne  od 
p racy .

Z arządzen ie  m in is tra  K o m u n ik a ­
c ji w ejdz ie  w  życie jeszcze w  ty m  
m iesiącu .

Pożyczki m Inwestycje 
óla Inicjatywy prywatnej
T erm in  zg łaszan ia  w n iosków  in ­

w esty cy jn y ch  do  P aństw ow ego  P la ­
n u  In w esty cy jn eg o  n a  ro k  1949 u -  
p ly w a  z  końcem  b. m . N aczelna  R a ­
d a  Z rzeszeń  K up ieck ich  zw róciła  się 
do ogółu  k u p iec tw a , b y  w e w sk aza ­
n y m  te rm in ie  zgłaszać p ro je k ty  in ­
w esty cy jn e  poprzez  w łaśc iw e  te r y ­
to r ia ln e  Izby  P rzem y sło w o -H an d lo ­
w e.

K u p cy  i  p rzem ysłow cy  p ry w a tn i, 
k tó rzy  b ęd ą  o dpow iada li w ym ogom  
techn icznym  u zy sk a ją  u p ra w n ie n ia  
do o trzy m an ia  pożyczki ze Społecz­
nego F u n d u szu  O szczędnościow ego, 
zgodnie  z  p rzep isam i u s ta w y  o spo­
łecznym  oszczędzaniu. D rug im  w a ­
ru n k iem  o trzy m an ia  pożyczki ze 
Społecznego F u n d u szu  O szczędno­
ściow ego je s t ca łk o w ite  u iszczen ie  
sk ład k i oszczędnościow ej do d n ia  
zgłoszenia w niosbu .

liśtmy śc ianę  R o tu n d y  Zwycię­
s tw a . O to działo  polskie, które 
o strze liw a ło  B erlin . A  tam  wrak 
czołgu „G o łia th 11, kierowanego 
n iegdyś fa lam i radiow ym i.

M łodzi d ek o ra t orzy tea tra lni

...P rzeradzka, L ange  i Jędrze­
jow ski, k tó rz y  zachw ycili Wro­
c ław  p ięk n ą  o p raw ą  dekoracyj­
n ą  „Św ierszcza za kom inem 11 — 
zab ły śli n a  W ZO m alarstw em  
g raficzn y m  w  dzia le  „Dochodu 
Społecznego11 i  „W ęgla11.

M odel M ostu  Poniatow skiego

H u ta  „Ł ab ęd y 11 w ykonała  dla 
P aw ilo n u  P rzem ysłow ego  model 
m o s tu  P o n ia tow sk iego  w  War­
szaw ie. B udow a tego  m ostu  by­
ła  d o k u m en tem  serdecznego 
p rzy m ie rza  m iędzy  Stolicą i 
Ś ląsk iem . O becnie, n a  WZO, Ślą­
zacy  m o sto sta lo w i zaprzyjaźnili 
s ię  z W rocław iem .

Zunjcięzca konhursu 
o d b i e r a  n a g r o d ą

R edakcję  „D ziennika Polskiego1' o. 
dw iedzili zw ycięzcy konkursu sporto­
w ego „Kto w ygra  row er?11, który zor. 
ganizow any został z okazji wyścigu 
k o larsk iego  „Tour de Pologne11. Z<ki. 
sław  O rzech z J a ro s ła w a  oraz „re­
ko rdzista  kuponow y '1 Tadeusz Wi. 
śn iew ski z K rakow a, któremu red. 
nacz. „D ziennika Polskiego11 przezna­
czył nagrodę pocieszenia odebrali

T. W iśn iow sk i (z  lew ej) i  Z. Orzech 
(po o trzym aniu  nagród).

cenne nagrody : row er 1 pudlo poina- 
dek.

N a  ta ra s ie  gm achu, gdzie mieści się 
siedziba red ak c ji „D ziennika Polskie­
go11 Z. O rzech próbu je  swych umie­
ję tności oraz w artość „zdobyczy". 
P rzyglądam y się z zainteresowaniem. 
Jeździ doskonale. M oże wyrośnie z 
n iego przyszły  uczestn ik  „Tour de 
Pologne11?. J e s t jeszcze miody. Ma 19 
la t, je s t uczniem  lic. human. w  Jaio- 
slaw iu, w  przyszłym  roku  składa e- 
gzam in dojrzałości.

—  Czy przypuszczał pan, że odnie­
sie zw ycięstw o? — pytam y.

— N ie. Przecież n ie  wytypowałem 
zdobyw cy 3 m iejsca  n a  etapie.

—  A  k iedy  pan  się dowiedział?
—  N aw et o konkursie  trochę za­

pom niałem . W yjechałem  na  krótkie 
w czasy  do Je le n ie j G óry, później 
do W rocław ia i  tam  otrzymałem od 
rodziny  „D ziennik Polski11 w  którym 
by ły  w ynik i konkursu . Prosto z Wro­
cław ia przybyłem  tu ta j.

„R ekordzista kuponow y'1 Tadeusz 
W iśniew ski o tw iera  tymczasem za­
w artość  pudla. Pcm adki.

—- Bardzo proszę   częstuje nas
w szystkich.

N ie odm aw iam y.
— Przysłałem  83 kupony, ale No- 

w oczka n lę  typow ałem  — mówi. O- 
pracow ałem  je  w edług własnego sy­
stem u. W ziąłem  pod uw agę wyniki 
poprzednich  etapów . Pech tylko, że 
Ś lązaka tam  n ie  um ieściłem . Najlep­
sze m iejsce N ow oczka było 10, więc 
n ie  przyw iązyw ałem  do niego wiel- 
w ie j w agi. M oże w  przyszłym kon­
k u rs ie  będzie lepiej.

Żegnam y naszych m iłych gośd. D° 
zobaczenia w  przyszłym  konkursie, 
m ó w  przy  odbiorze nagród!
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